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Dsiennik K-.AJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedxie] i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 
rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie...--.*--*-- 20 zèr, — 6r.  — 
We Lwowie w ksi i Gu- 
i Schmidta . 21 „ = iaz 2 SE 
„ W Austrji i Węgrzech... 24 = — 2 cen 
W Prasach i Niemczech , 16 tal. — 4 tal. Bsgr. 1 tal 16 sgr. 
e Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i . 
i oo ioios oo 80 frank, — 20 frank. — 7 franków. 


Nr. 215, 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, Oraz 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako- 
wie, ulica Mikołajska 1. 435, Y a 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetozłknĘ z, 
wolne sa od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 a Re- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je nisz 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


niżój wymienione ajencje: 


W pierwszym jeszczeniu WióT8E...++++«.+124444444442 8 ech 
W każdóm następnóm umieszczeniu Wiersz ...+.+++++++*+ 5 > 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. ..«.++++2+44+:+ 30 » 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżć 


j wymienione ajencje. 


ajencje przyjnaująęce przedpłatę. w FEraiLowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywfułkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P. Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207.—WWe Luro- 


«wwie : Księgarsia Gubrynowicza i Szmidta. — 
M. 


oncje przyjmujące ogłoszenia: w Krakowie: M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, 
: rodne z, —B. Wołewski Administrateur de la Gazette des 'Etrangers Wien Kolovratring 9.— 


Piatkewskiego wy "T"arxnuo>ovie: Księgarnia Gardy. 
Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w Berlinie, 


Wollzeile Nr. 2.— orv Pradzo, 


Lipsku. ERaxzyleoi, Zāäriohu, St. 


„Framicfuroie nad Mreneoxrm, Berlini 


Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiój N. 207 — we I wowrie księg. Gubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńników A. J, 
o Wiedniu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów 
BILonachjum., zirichu 1 St, Grallem : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— W” EXamb 
Gallon, Genewie i Sztutgarcizie Hasenstein & Vogler. — w Paryžu : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


Od administracji. 


Szanownych prenumeratorów na- 
szych zapraszamy do wczesnego na- 
desłania przedpłaty na czwarty kwar- 
tał 1872. 

Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- 
zostaje ta sama, t.j.: 
w Krakowie: 


rocznie 20 złr. 
półrocznie 105.3 
kwartalnie 5 A ASE 
miesięcznie A > A - SEA 
we Lwowie 

w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie 21 złr. — et. 
półrocznie kora: Sly 
kwartalnie i D 14780 
miesięcznie i Dio Tuy 

z przesyłką pocztową: 
rocznie 24 złr. — et. 
półrocznie 12 zu, 
kwartalnie : Ga SS. » 
miesięcznie . 2 Ra 


Kraków [7 września. 


Przez ostatnie dwa tygodnie Eu- 
ropa była tak zajętą zjazdem berliń- 
skim i możebnemi jego skutkami, że 
prawie nie zwracano uwagi na kon- 
gres „Internationalu* w Hadze. Kon- 
gres ten jednak pod wieloma wzglę- 
dami zasługiwał na uwagę, a przy- 
najmnićj rezultat jego jest bardzo 
nauczającym. Niezbyt dawno jeszcze 
mianowicie po okropnych scenach 
paryzkich, cała Europa prawie drżała 
na wspomnienie „Internationalu,* a 
rządy monarchiczne chętnie używały 
lub chciały go użyć za powód do 0- 
graniczenia wolności stowarzyszeń. 
„International,“ powtarzano sobie, 
jest straszną siłą. Setki tysięcy wy- 
chudłych i żylastych dłoni wyczekuje 
tylko chwili stosownćj, aby się rzu- 
cić na klasy uprzywilejowane, rozbić 
państwo, zniszczyć zdobycze naszej 
cywilizacji!!... 

„International* w środkach nie 
przebiera, dodawano zwykle, i przy- 
pominano sceny z ostatniego paryz- 
kiego powstania. Dopóki stowarzy- 
szenie międzynarodowe otaczało swo- 
je czynności jak największą tajemni- 
czością, obawy te były mnićj więcej 
uzasadnione. 

Uważano „International“ za stra- 
szną siłę, posłuszną kilku przywód- 
com, która w danym razie może być 
użytą przeciwko klasom uprzywilejo- 
wanym, t. j. właściwie uważanym za 
takie przez klasę wyrobniczą i jéj 
przedstawicieli w stowarzyszeniu. — 
Obawy przed „Internationalem* do- 
chodziły do tego stopnia, że rządy 
zamyślały o jakiejś wspólnej akcji 
przeciwko niemu. Dopiero odkrycia 
poczynione w parlamencie angielskim 
zdołały nieco uspokoić opinję publi- 
czną, a ostatni kongres w Hadze za- 
pewne zupełnie rozprószy niepotrze- 
bne strachy. ł 

Że stowarzyszenie międzynarodo- 
we nie jest ani tak silne ani tak stra- 
szne dla społeczeństwa I rządów, dziś 
już nie ulega najmniejszćj wątpliwości. 

Nie przeczymy, że 0 ile „Interna- 
tional* zechce stać na gruncie czysto 
ekonomicznym i trzymać się właści- 
wego swego zadania, ma jeszcze do 
pewnego stopnia rację bytu; ale sko- 
ro sięga w sfery polityczne i marzy 
o jakićjś „rzeczypospolitćj wyrobni- 
czój* staje SIę poprostu stowarzysze- 
niem tajném, szkodliwóm interesom 
klasy, którą chcą reprezentować i nie- 
bezpiecznóm dla spokoju i stopnio- 


wego rozwoju społecznego. Przy tak| 


małych bowiem środkach i niezgo- 
dzie panującój w łonie samego zgro- 
madzenia, takowe celów swoich w 
bliskićj przyszłości zpewnością dopiąć 
nie zdoła, ale tylko w razie gomema 
za ideałami politycznemi przy sprzy- 
jających okolicznościach zakłócić spo- 
kój wewnętrzny niektórych państw i 


narodów. Szczęściem jednak, że w 
łonie samego stowarzyszenia niema 
najmniejszćj zgody nietylko eo do 
środków przeprowadzenia pewnych 
zamiarów, ale nawet co do ostate- 
cznych celów stowarzyszenia i jego 
organizacji. 

Na kongres w Hadze zebrało się 
około 80 reprezentantów klasy wyro- 
bniczćj, ale trzeba przyznać, że po- 
między nimi oprócz osobistości do- 
brze znanych ze smutnćj pamiątki wy- 
padków paryskich, zaledwie kilku 
można naliczyć ludzi, którzy mniej 
więcćj są znani ze swoich prac nau- 
kowych, — reszta zaś są to indywi- 
dua nieznane, które muszą dorabiać 
się sławy w przyszłości. Mniejsza je- 
dnak o to; obaczymy, czóm się zaj- 
mowali ci ludzie podczas ostatniego 
kongresu. 

Odbyło się wprawdzie kilka posie- 
dzeń tajnych i publicznych, ale na ich 
błahy rezultat uskarżają się nawet 
przyjaciele stowarzyszenia międzyna- 
rodowego. Dobrze znana frazeologja 
polityczna o klasach uprzywilejowa- 
nych, kapitale, rzeczypospolitćj wy- 
robniezćj; dalój miotania przekleństw 
na dzisiejszy dk we Francji, 
na Thiersa, Jules Favra, na Bismarka, 
a wynoszenie pod niebiosa „enót i 


męstwa* bohaterów komuny. — Oto 
przedmiot jawnych posiedzeń, które 


nie zbudowały ani publiczności ho- 


lenderskićj, ani w ogóle prawdziwych 
przyjaciół wolności. 


Inny zupełnie był przedmiot narad 
na posiedzeniach tajnych. W łonie 
stowarzyszenia między - narodowego 
walczyły już oddawna dwa wielkie 
stronnictwa: eentralistów i federali- 
stów. 

Do pierwszych, broniących jak naj- 
szerszych praw rady jeneralnćj stowa- 


rzyszenia, należeli przeważnie przed- 


stawiciele wyrobników niemieckich i 
francuskich; na czele zaś federalistów 
stają głównie wyrobniey szwajcarscy, 
walczący w obronie autonomicznych 
praw i rad federacyjnych. Pomiędzy 
obu temi stronnictwami przyszło do 
stanowczego starcia w Hadze, z któ- 
rego rada jeneralna wyszła zwycięsko 
dzięki żywiołom najskrajniejszym sto- 
warzyszenia; a federaliści szwajcar- 
sey, włoscy i hiszpańscy przystąpią 
prawdopodobnie do utworzenia no- 
wego stowarzyszenia. W yrobnicy an- 
gielscy wprawdzie nie połączyli się 
z federalistami, ale mając przeważnie 
praktyczne interesa na względzie, pra- 
wie zupełnie wyłamali się z pod po- 
słuszeństwa radzie jenerałnćj, za co 
ściągnęli na siebie zarzuty zaprzeda- 
nia się ministerstwu i arystokracji. 

Ale na tóm nie koniec. Po zwycię- 
stwie nad federalistami zawrzała wal- 
ka pomiędzy centralistami. W łonie 
tychże równie istniały dwie partje: 
partja gwałtownych przewrotów i po- 
wolnego rozwoju, zgadzające się je- 
dnak z sobą, co do ostatecznego celu, 
to jest obalenia dzisiejszych instytucji 
społecznych i politycznych, a posta- 
wienia na ich miejscu rzeczypospolitej 
wyrobniczćj. Po długićj i zaciętej wal- 
ca zwolennicy gwałtownego przewro- 
tu, czyli tak zwani Blanquiści opuścili 
Hagę i udali się do Londynu, żaląc 
się na niewdzięczność rady jeneralnćj, 
którój pomogli do zwycięstwa nad 
federalistami. 

_ Tym sposobem rada jeneralna zwy- 
ciężyła. ale zwycięstwo to podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa bę- 
dzie — zwycięstwem Pyrrusow ćm. 


Nowe Ś. przymierze 


(Dokończenie) 


V 


Czego Austrja szukać może w nowóm 
św. przymierzu, tego prosty rozum nie- 
wtajemniczony w polityczne kombinacje 
austrjackich dyplomatów, nigdy nie poj- 
mie. Przecież nie utrzymywania Fraucji 
w niemocy, gdyż to całkiem sprzeczne 


z jój interesem, przecież nie upoważnienia 
do zaborów na Wschodzie, gdyż na to 
kopja nigdy nie zezwoli, przecież nie za- 
bezpieczenia się od wewnętrznój rewolu- 
cji, gdyż do tój nikt w Austcji żywiołów 
nie znajdzie? Chyba już tylko obcéj po- 
mocy, przeeiwko własnćj ludności, a na 
korzyść wyłączną tój mniejszości, która 
zbawienie widzi tylko w Berlinie. Czuło 
doskonale nienaturalność położenia oficjal- 
ne dziennikarstwo usiłując wymyślać naj- 
różnorodniejsze korzyści jakie spadną na 
Austrję w skutek borlińskiego zjazdu. —, 

adna taka kombinacja nie wytrzyma pro- ' 
stój krytyki. Poręczenie wzajemne obe-, 
enego status quo. Przeciw komu? Rossja, 
takiego poręczenia nie potrzebuje, Pru-! 
som na nie przydać się nie może, gdyż 
w razie niepomyślnój nowćj wojny, nikt, 
za nich wojny prowadzić nie będzie — a 
wobec Austrji tak wygląda, jak owa te- 
rytorjalna gwarancja daaa Polsce przez 
podziałowe państwą. Na agitację pansla- 
wistyczną najlepszym środkiem zadośću. 
czynienie słusznym żądaniom ludności; 
na wzmocnienie na wewnątrz i zewnątrz 
pozbycie się nareszcie nienaturalnych na 
niczem nieopartych centralistycznych ko- 
łowacizn. Przecież Austrja jako państwo 
katolickie do anti-katolickićj propagandy 
przyłożyć ręki nie może, i po wprowa- 
dzeniu wyznaniowego równouprawnienia, 
żaden minister jakikolwiek nie będzie, 
czy federalista czy centralista, nie pójdzie 
drogą wskazywaną przez zidjotyzowane 
dziennikarstwo, które samo nie wie cze- 
go chce i komu tu służy na tóm polu. 
Przystąpienie zaś do s celnego nie- 
mieckiego , znaczyłoby dobrowolne zrze- 
czenie się części własnćj niezależności, 
związki celae były jednym z najpotężniej- 
szych środków przygotowawczych do a- 
neksji ze strony Prus. Zadoą więc miarą 
owych zapowiedzianych korzyści dopa- 
trzyć nie można, a gdy trudno przypu- 
szczać, aby wszystko stało się dla zado- 
wolenia schiitzenvereinów i pragskiego ka- 
syna, przeto nasuwa się pomimo woli myśl, 
czy przymierze nie nastąpiło, aby uniknąć 
gorszych jeszcze następstw. Smutny to 
M skl dla tych, którym na ietnieniu nie- 
zależnóm Austrji wiele zależy, lecz nieu- 
chronne następstwo fałszywego polity- 
cznego kierunku ostatnich lat 10. 

Wydać wyroku o polityce hr. Andrasse- 
go i o jéj skutkach niepodobieństwem, a 
nie mogąc wszystkiego wypowiedzieć, le- 
piéj milczeć. Gdy zaś to co się dziś dzio- 
je w Austrji jest tylko następstwem osta- 
tniego wewnętrznego ustroju, który jest 
w zupełności węgierskiem dziełem, gdy 
Węgrzy są cobądź twórcami teraźniejsze- 
go centralistyczno-niemieckiego kierunku 
i z takowym solidarnie się związali, prze- 
to wypada zastanowić się jeszcze nad na- 
stępstwami tój polityki dla samych Ma- 
djarów. Zapewne nie jeden Madjar pyta 
się zdziwiony, jakim sposobem stało się, 
iż po nitce niemieckićj dojechało się do 
opieki pruskićj, i aż do przyjaźni nio- 
skiewskićj, lecz nie na tém koniec, zajdą 
inne jeszcze niespodzianki. 

Czyż Węgrzy sądzą na serjo, pomimo 
całój zarozumiałości madjarskićj, iż do: 
pomógłszy Niemcom do gnębienia innyc 
narodowości, ciżsami Niemcy ulękną się 
madjarskich wąsów i załatwiwszy się z in- 
nymi będą mieli przez wdzięczność po- 
szanowanie dla garstki madjarskićj, która 
na kuli ziemskićj nie ma sprzymierzeńca, 
a która swóm ślepem sobkostwem i swóm 
krótkowidzeniem zraziła do siebie wszyst- 
kich? 

Głos dzienników niemieckich powinien 
być dotykalnóm ostrzeżeniem; nie szczę- 
dzą im przepowiedni zagłady, ilekroć nie- 
zupełnie chcą służyć za niemieckie na- 
rzędzie. Kto umiał obstawać tak wytrwa. 
le przy swych prawach, powinien był na- 
uczyć się poszanowania dla praw drugich, 
a sam rozsądek polityczny powinien był 
przeważyć nad namiętnością i niechęcią 
do tych narodowości, które walczyły ró- 
wnież za swe prawa. Nie świadczy zaś 
wcale o dalekowidzeniu politycznóm, od- 
pychanie i gnębienie tych szczepów, któ- 
re bądź co bądź madjaryzować = nie 
dadzą i z którómi żyć trzeba na jednym 
kawałku ziemi, należało raczćj pracować 
nad silném zespoleniem, i nad zlaniem się 
z tym żywiełem. Owo przymilanie się do 
Prusaków, owo sprzymierzanie z Niemca- 
mi, którzy tylko w własućj chwilowćj po- 
trzebie będą spokojnie znosili niemiły dla 
siebie sojusz, sprawiło to tylko, iż w no- 
wćj walce z chciwością niemiecką dążą- 
cą do ogólnćj supremacji, nie znaleźliby 
już Węgrzy żadnego sprzymierzeńca, gdy- 


by nawet dobrowolnie nie byli przyjęli! 
|raz więcćj rozprzęgłe ogniwa naszego spo- 


giermańskićj supremacji, która w tych 
warunkach prędzćj czy póżnićj nastąpić 
musi, i wszelkie marzenia o wielko-ma- 
djarskiem państwie rozwieje. Jeżeli jakie 
stronnictwo w Węgrzech spekuluje na roz- 
kład Austrji, dla urzeczywistnienia tego 
znaczenia, to właśnie najfałszywszą obra- 
ło drogę do celu. Madjaryzm jest zbyt 
małym faktorem politycznym, aby mógł 


ko przyszedł do wielce przecenianego zna- 
czenia; mógł jednakże stać się punktem 
krystalizacyjnym dla innych narodowości 
potrzebujących chwilowćj opieki, i dojść 
w takim alaju do wielkiego i prawdzi- 
wego państwowego stanowiska. Gdy téj 
roli nie pojął i przeszedł pod wpływy nie- 
piepkie, sam o swćj przyszłości rostrzy- 
ngt. 
? Zaledwie Węgrzy szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności doszli do uznania swych praw, 
stanęli wnet ostrzem do tych, którzy ich 
w ciężkich przejściach bronili, a gdy na- 
reszcie ostatni możebny sprzymierzeniec, 
to jest żywioł polski został odtrąconym, 
i doznał jawnój nieprzyjaźni madjarskićj 
nawet w stosunkowo tak małéj kwestji, 


|jaką była rezolucja galicyjska, musiał się 


wkrótce madjaryzm po spadzistości nie- 
mieckich przyjaźni, przemienić wnet w pru- 
skie narzędzie, i zabrnąć coraz dalój w 
niefortunną walkę z żywiołem słowiań- 
skim. Lecz czyż Węgrzy sądzą, iż na tém 

olu dla siebie pracują? Madjaryzm jak 
każde narzędzie zostanie odrzuconym, gdy 
swe usługi spełni i przestanie być potrze- 
bnym nadal; będzie poświęconym zagła- 
dzie, jak chciał poświęcić drugich, 

U nas nie przypuszczano takićj polity- 
ki, i ztąd pochodziły owe słuszne czy nie, 
lecz wciąż na Węgrzech pokładane na- 
dzieje, pochodzące z przypuszczanćj wspól- 
ności interesów co do pewnych kwestji. 
Zrobili oni co mogli, aby nas z tych na- 
dziei wyleczyć. Mogą łudzić się jeszcze 
w Galicji co do tego punktu, lecz polski 
ogół w obozie węgierskim z pewnością 
nie stanie. [dąc za polityką pruską, sto- 
jąc po stronie centralistyczno-giermatiza- 
cyjnój w Austrji sami Węgrzy rozstrzy 
gnęli kwestję o swój przyszłości; mogą 
ich Niemcy przyjąć za swoich, gdyż im 
się dobrze zasłużyli. Ewentualność podo- 
bna może się dziś jeszcze nie podobać 
większości madjarskićj, lecz trzeba bę- 
dzie chcąc nie chcąc przyjąć konsekwen- 
cję swój polityki. Gdy stosunki z świa- 
tem słowiańskim, dla którego Węgrzy 
dziś już przedstawiają tylko niemieckie 
narzędzie, staną się coraz trudniejsze, bę- 
dzia giermanizacja coraz więcćj ogarnia- 
ła madjarską garstkę, czy zechce czy nie. 
Jeżeli zaś nowe św. przymierze, do wy- 
tworzenia którego przyłożyło się potężnie 
rękę, zdoła się rozwinąć w swych pan- 
germańskich zarysach, wtedy pierwszym 
jego zadaniem będzie najukochańszego 
sprzymierzeńca madjarskiego udusić. — 
I nie będzie nawet pociechy, żeby ktoś 
rozpaczał nad grobem narodu, po któ- 
rym całe wspomnienie na polu cywiliza- 
cyjnym pozostanie w pomadzie do wą- 
sów i w ciasnych butach. W każdym ra- 
zie madjary nie będą stawiali pomników 
swym dzisiejszym przewódzcom. 

Dla nas jest rzeczą obojętną, jaką ktoś 
sobie wybrał przyszłość taką będzie miał, 
jeżeli madjary chcą zostać niemcami — 
niechaj nimi zostają; lecz ponieważ w 
państwie węgierskim stanowią przeważną 
mniejszość, ponieważ istniejąca tam wię- 
kszość nie ma najmnićjszćj ochoty ani 
sympatji do germanizacji i pragnie żyć 
własnem życiem, przeto niechaj się nie 


h|dziwią, iż z każdym dniem istnienie ich 


w własnym kraju będzie trudniejsze, a 
w walce przyszłćj nie niemieckiego świa- 
ta z niemieckim, dla madjarów czy je- 
dna strona zwycięży, czy druga, zawsze 
wypadnie w skutkach narodowa zagłada. 

Tak sami chcieli. 

Nam zaś wyświadczyli prawdziwą ła- 
skę, iż nas ostatnim swym politycznym 
zwrotem wyleczyli z jednego jeszcze złu- 
dzenia i z fałszywego politycznego kie- 
ruuku. Gdy publicystyka węgierska, sto- 
jąca na wiele przyzwoitszóm stanowisku 
od niemieckićj, z dniem każdym nieprzy- 
jaźnićej wyraża się o Polakach i Polsce, 
nie możemy brać takich objawów za 
elukubracje nicuka, jak to bywa wobec 
niemieckiego pisma, lecz musiemy s83- 
dzić, iż takiem jest przekonanie ludności 


f . o O 1 I 
madjarskiej. Tak jak wobec P Malbor. | tyczad pieśni“. 


pruskich, które się odbywają w Malbor- 
gu pod dzisiejszą datą, na som! re- 
windykacji Prus zachodnich i Wiel- 
ko- Polski, odpowiadamy najgłębszą po- 
gardą dla podićj hołoty, która sądzi, iż 
krzykiem swóm i plwaniem zdoła dzieje 
przekrzywić, tak wobec niechęci i kró 
tkowidzenia madjarskiego nie możemy 
inaczej odpowiedzieć, jak: tym gorzćj 
dla Was! 

Wasza polityka niedorzeczna wytwo- 
rzyła nowe zawiązki św. przymierza, Tóm 
gorzój dla Austrji, tém gorzój dla was! 
My pozostaniemy pomimo wszelkich uci- 
sków narodem, a ten ucisk spajając co- 


łeczeństwa wyleczy wszystkie jego ujemne 
strony, ale was, gdy- pójdziecie tym to- 
rem, z pewnością nie stanie. 
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ostać się o własnych siłach, chwilowo tyl-| 


'niepraktyczną, ale po prostu ero p 
'a to z tego względu, że na przyjaźń Po 


Wiadomości polityczna 
i korespondencje. 


samóm śmiał społeczeństwu naszemu wy- 
mierzyć policzek pełen ubliżenia dla wła- 
dzy wyborczćj uznanćj i szanowanćj przez 
wszystkich; niech nam więc daruje, że 
i my solidarność jego z ks. Koźmianem 


Warszawa. [Korespondencje Goło-|po jego upadku homburskim wspólnie z 


su — walka ze stronnietwem u- 
godowóm w Rossji — Niemcy]. 
Gołos w swojćj . ostatnićj koresponden- 
cji z Warszawy występuje stanowczo 
przeciwko wszelkićj polityce ugodowćj 
względem Polski, uważając ją za szko- 
dliwą interesom rossyjskim. — Gotos ze 
swego stanowiska ultra'narodowego uwa- 
ża unifikację i możność jćj przeprowa- 
dzenia za prawdziwą siłę państwa, cho- 
ciaż z drugićj strony nie widzi możności 
wynarodowienia pięciomiljonowćj ludno- 
ści polskićj w Królestwie. Chociaż wy- 
narodowienie etnograficzne, twierdzi Go- 
łos byłoby nadzwyczaj pożądanćm dla 
każdego Rossjanina albowiem uwolniłoby 
jego ojczyznę raz na zawsze od niebez- 
piecznéj sprawy polskiej — ale zważyw- 
szy, że Rossja nie posiada ani sił mate- 
rjalnych lub umysłowych, ani systematy- 
czności niezbędnćj do przeprowadzenia 
tego rodzaju zamiarów, więc najwłaści- 
wićj byłoby dać pokój wszelkim za- 
cheiankom wynarodowienia etnograficzne- 
go. — Zniesienie wszelkich odrębności i 
właściwości miejscowych, oto co powin- 
no być głównóm zadaniem polityki ros- 
syjskićj w Królestwie. Wychodząc z tego 
stanowiska Golos uważa wszelkie proje- 
kta pojednawcze na zasadzie nowych u- 
stępstw dla Polski za rzecz nie tylko 


ską rachować nigdy nie można. Raz po- 
czynione ustępstwa dadzą powód do no- 
wych żądań, rezultatem których weze- 
śnićj lub późnićj będzie nowe po- 
wstanie. 

W stronnikach ugody Gołos widzi albo 
marzycieli albo skrytych patrjotów pol- 
skich, marzących o Polsce „w złocie i 
purpurze*, wyjmując te słowa z znanćj 
naszym czytelnikom mowy p. Spasowi- 
cza i stosując ostatni zarzut do jego o- 
soby. Ze wszystkich projektów ugodo- 
wych dziennikowi Gołos jak się tego mo- 
żna było spodziewać, najlepići się podo- 
bał projekt radcy stanu; przeciwnie ra- 
dy dawane. Polakom przez p. Spasowi- 
cza w odpowiedzi na brosztrę radcy sta- 
nu, aby Polacy pielęgnowali swoje uczu- 
cia narodowe i swój język, są tylko „no- 
wą warjacją stałéj i dobrze zaanćj pa- 
triotycznćj piosenki“. (Co sie tyczy zna 
nego artykułu p. Tunu w liewiniku Eu- 
ropy, który w swych planach ugodowych 
zachodzi najdalćj i śmiało je wypowiada 
to Gołos pomimo podpisanego nazwiska 
rossyjskiego autora, gotów w nim wi- 
dzieć ukrytego Polaka, albowiem niepo- 
dobieństwem jest, aby po tylu doświad- 
czeniach przeszłości Rossjanin mógł tak 
daleko zachodzić w swoich ustępstwach 
dla Polski. 

Z drugićj strony korespondent (łołosu 
nie może ukryć swego oburzenia na 
Niemców, którzy w Królestwie założyli 
dla siebie prawdziwe eldorado. Tak np. 
niejaki Janacz posiadający własność ziem- 
ską w pobliżu stacji Pruszkowo, urządził 
u siebie dom przytułku dla sierót, dla 
zapełnienia którego dosyć często jeździ 
do Warszawy, nęci dzieci chrześciańskie 
i żydowskie lub ich rodziców wszelkiemi 
możebnemi sposobami, — aby następnie 
wychowywać je w zasadach luteranizmu 
i germanizmu. — Toż samo mają robić 
ajenci stowarzyszenia „ewangielicko-lute- 
rańskiego* z Berlina po eałóm Króle- 
stwie Polskióm. Niemcy, powiada kores- 
pondent Gołosu dają już na każdym kro- 
ku uczuć, że oni tutaj stanowią pewną 
siłę. Niedawno Sängerverein w Zgierzu 
zaprosił na jakąś uroczystość nie tylko 
Niemców z całego królestwa, ale także 
góści z Berlina, Drezna i Wiednia, „tym 
sposobem po okolicy czysto słowiańskićj 
rozlegały się dźwięki niemiecko - patrjo- 
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inteligencją naszą mienimy solidarności 
wzłóm szydzącą z publicznéj 
Ppisij Ale jak nic nie pomogła apo- 
logja hr. Ledóchowskiego prał. Koźmia - 
nowi, tak też i świeże odwołanie p.p. Ź. 
nie powróci mu dawnego znaczenia i za- 
ufania. 


Ślub hr. Ostrowskiego z panną Julją 


Mańkowską dowiódł nam wymownićj na 
wyraz, że świetna przeszłość prałata rzym- 
skiego pogrzebana na wieki, a jego wzię- 
tość i wpływy minęły niepowrotnie, że 
chociażby ks. Koźmian i przez całą okta- 
wę Bożego Ciała codziennie po ulicach 
Poznania obnosił monstrancję z N. Sa- 
kramentem , rehabilitacji swojćj się nie 
doczeka. Podczas obiadu weselnego da- 
wanego w Bazarze usiłował p. St. Chła- 
powski nakłonić obywateli do wzniesie- 
nia toastu na cześć prał. Koźmiana, któ- 
ry nowożeńcom ręce przy ołtarzu zwią- 
zał i z własnego obrachowania patrjoty- 
cznie od captandam benevolentiam do 
nich przemówił. 

Pan Mieczysław hr. Kwilecki, do któ- 
rego pierwszy szturm p. Chłapowski przy- 
puścił, stanowczo odmówił, wyraziwszy 
zadziwienie nad tak niefortunną propo 
zycją. Niezrażony pierwszą repulsą Kwi- 
leckiego, udaje się ten sam pan do pp. 
hr. Działyńskiego i dra Niegolewskiego 
z prośbą, aby jeżeli zdrowia prał. Ko- 
źmiana wnieść nie zechcą, wznieśli zwy- 
czajny na takich obchodach toast na cześć 
duchowieństwa. Ale i ci panowie stanow- 
czo nie zgodzili się na prośbę Chłapow- 
skiego, a to ztego powodu, że na ślubie 
tym reprezentowali nasze duchowieństwo 
ks. prałat Koźmian i kanonik Sibilski, 
agitator ultramontański, postawiony na 
kandydata poselskiego w czasie ostatnich 
wyborów przez komitet wyborczy ks. Le- 
dóchowskiego i p. K. Morawskiego. Dla 
ks. Koźmiana śłub ten powinien być do- 
brą nauką i przekonać go wymownie, że 


papiery jego spadły niżćj od akcji ru- 


muńskich i że nie tak łatwo pójdą 
w górę. Na ślubie tym stronnictwo libe- 
ralno narodowe święciło swój tryumf nad 


ułtramontanami, usiłującymi koryfeusza = == 


swego w opinji zrehabilitować i dźwignąć 
go z upadku, który na szezęście naszego 
Aa eenei przyspieszył nierychliwy, 
ale sprawiedliwy palec Opatrzności. Ale 
jak z jednój strony zachowanie się pp. 
Kwileckiego, Działyńskiego, Niegolew- 
skiego i prawie całego na ślubie tym 
zgromadzenia jest usprawiedliwione cał- 
kiem i godne pochwały i uznania, tak z 
drugićj jasno pokazuje smutne i opłaka- 
ne skutki systemu jezuickiego, jaki pod 
rządami hr. Ledóchowskiego zapanował 
w naszym kościele, a w części i w na- 
szych stosunkach społecznych i politycz- 
nych — owego systemu, który pogardą 
usprawiedliwioną okrywa sługi ołtarza 1 
pomiędzy nimi a społeczeństwem coraz 
e w kopie przepaść. 

Jotąd na naszych obchodach narodo- 
wych a szczególnićj familijnych po toa- 
ście wzniesionym na cześć nowożeńców, 
pierwszym był zawsze toast na cześć du- 
chowieństwa, a mianowicie tego kapłana, 
który nowożeńców przy ołtarzu błogo- 
sławi. 

Ślub p. Ostrowskiego z p. Julją Mań- 
kowską jest niezawodnie pierwszym, na 
którym widok kapłanów Polaków z po- 
chodzenia, a z przekonania i czynów ul- 
tramontanów , raził najzacniejszych na- 
szych obywateli, takich ludzi poświęcenia, 
religijności i nauki jak Jan Działyński, 
i takich mówców złotoustych i tropicieli 
Baerensprungów jak dr. Niegolewski; ślub 
ten — powtarzamy — jest pierwszym, na 
którym wzdrygano się wychylić toast na 
cześć duchowieństwa, aby pijąc go, nie 
sądziło społeczeństwo, że oddaje się hołd 
ultramontanizmow!. 

Hrabio Ledóchowski i ty szanowny ad- 
jutancie p. K. Morawski, prałacie Koźmia- 


L. Odwołanie p. Ż. zrobiło tu na pu |nie i ty wielebny jego giermku ks. Sta- 


bliczności ten sam efekt, co znany list 
ks. hr. Ledóchowskiego wystosowany w 
obronie prał. Koźmiana do tutejszćj Po- 
sener Ztg. Obiedwie te interwencje, usiłu- 
jące podnieść i zrehabilitować upadłą 
wielkość, a uchwalone dzięki solidarności 
uznania godućj, jaka panuje w obozie na- 
szych ultramontanów, niewiele pomogty 
jenerałowi jezuitów. Ks. arcybiskup do- 
wiódł tylko, że gotów jest zniżyć się ze 
swego nieomylnego tronu do szpalt dzien- 
nika, nawet o zgrozo! heretyckiego i pod- 
jąć się roli obrońcy tego, którego dzia- 
łalność na + kościelnóm i politycznóm 
opinja światłćj publiczności już stanowczo 
osądziła. 

s. arcybiskup w liście znanym do p. 
Kajetana Morawskiego nazwał solidarność 
duchowieństwa z centralnym komitetem 
wyborczym solidarnością w zł ć m, o k r y- 
wającą hańbą księdza każdego i tóm 


graczyński i wy wszyscy patronowie do- 
ktryn ultramontańskich , kanonizowani 
przez Rzym i święty zakon Jezusowy — 
rzucajcie tak dalój ziarna waszych nauk, 
a doczekacie się czasów, w których na 
kapłanów naszych szanowanych dawnićj 
i poważanych, spoglądać będzie z odrazą 
jak na augurów rzymskich społeczeństwo 
nasze. 

W powiecie kościańskim we wsi Gry- 
żynie, znanćj z poematu „Brzoza Gry- 
żyńska*, zamieszkuje szlachecka rodzina 
Losów, należąca do kalwińskiego wy- 
znania od lat trzystu, a znana z patrjo- 
tyzmu i gościnności staropolskićj. Pań- 
stwo Losów każdego roku po dwakroć 

odejmują u siebie gościnie księży kato- 
kckich, którzy na odpust zjeżdżają do 
Gryżyny celem ulżenia w pracy ducho- 
wnój miejscowemu proboszczowi. W po- 
czątku b.r. państwo Losów zyskało no- 
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mogliby ztąd wyciągać złowrogie prze- 
| my wolimy zająć się stroną 
ardzićj rzeczywistą i więcój *doniósłości 
mającą. i È | 
prezentacji właściwych au to chto- 
nów Pomorza nie było ani śladu — ma- 
nifestacja obchodu składała się przewa- 
żnie z urzędników, z gości innyeh- pro: 
wincji przybyłych i reprezentacji tój'ezę- 
ści ludności napływowćj, która dopiero 
od roku 1872 powstała. Uczta malbor- 
ska była więc tylko manifestacją -ba r- 
dzo świeżćj kolonizacji polskie- 

o Pomorza. 

Wiadomo, 'że komitet urządzający fe- 
styn, mimo wszelkich jak najżarliwszych 
zabiegów ze składek dobrowolnych nie 
mógł zebrać wystarczających funduszów 
na jakiekolwiek odpowiednie urządzenia. 
Chwycono się więc środka nieprawnego, 
robiąc wnioski na sejmikach państwo- 
wych do udzielania subsydjów z fundu- 
szów komunalnych powiatowych. Sejmiki 
te doraźnie zebrane, zaskoczone niespo- 
dziewanym wnioskiem, tylko w jednćj 
części dały się użyć do przekroczenia 
swego mandatu, wyznaczając fundusz na 
cele leżące po za zakresem ich kompe- 
tencji. Wiele bardzo powiatów odmówiło 
żądanego funduszu, między innemi to- 
ruński, który nie tylko wychodził z 
zasady braku kompetencji, ale i z tego 
względu, że Toruniowi, który w r. 17/2 

ozostał przy Polsce, a następnie i do 

s. Warszawskiego należał, daleko je- 
szcze jest do stóletnićj rocznicy zaboru, 
datrjącój ostatecznie dopiero od r. 1815. 

W ostatnich dniach z powodu zajść z 


znowu kandydat czyni zależaćm od oko- 
liczności. 

Dr. Józef Kohn zapytuje, jak się kan- 
dydat zapatruje na to, że w szpitalach 
uie chcą przyjmować izraelitów? Dr. 
Czerkawski oświadcza, że zakłady te, 
jako publiczne, powinny wszystkich przyj- 
mować. 

Na tóm skończyły się interpelacje pier- 
wszego kandydata. Zapytania i odpowie- 
dzi streściłem jak najkrócój, chociaż, 
szczególnićj odpowiedzi, były bardzo 
długie. Kandydat bowiem każdą kwestję 
stawiał z początku na czysto teoretyez- 
nóm stanowisku i zazwyczaj długiemi 
dopiero omawianiami dochodził do samej 
rzeczy. (Dokończenie nastąpi). 


potrzebuję. Są pewne tak. uprawnione 
uczucia, że się ich nikt zaprzeć nie może, 
tak powszechne, że się same przez się 
rozumieją. Nie tracąc z oka tych celów 
ostatecznych, sądzę, że era teraźniejsza 
jest erą pracy organicznej, dążącćj do 
wewnętrznego skonsolidowania, podniesie- 
nia dobrobytu i oświaty — przyczóm za- 
wsze baczną mieć trzeba uwagę, by nie 
uronić tego, co już posiadamy. Era wiel- 
kićj polityki tak bardzo płonnćj i jało- 
wćj — czasowo skończona. 

Co do taktyki w sejmie, radzie państwa 
i delegacjach — tę dzisiaj nakreślać nie 
byłoby stosownem. Słyszano tu nieraz 
przepowiednie i obszerne wykłady sposo- 
bów, jakiemi się walkę ma prowadzić — 
a przepowiednie się nie ziszczały, a sami 
ci, eo tyle o tych sposobach mówili, zmie- 
niali taktykę zupełnie. Bo nie można żą 
dać od żołnierza, by idąc w bój mówił, 
jakiemi sposobami chce walezyć. Mowca 
przytacza przykład z gry stronnictw u 
Węgrów na udowodnienie, jak konieczną 
jest nieraz zmiana taktyki politycznej. — 
Program więc tylko w ogólnych zarysach 
można nakreślić. 

W najbliższym czasie wszystkie usiło- 
wania skierować należy ku pracy we- 
wnętrznćj, mającćj na celu skonsolido- 
wanie społeczeństwa, podniesienie dobro- 
bytu i oświaty. Gdybyśmy zaś byli zmu- 
szeni bronić dotychczasowych nabytków 
autonomicznych od zewnętrznych zama- 
chów, trzeba to czynić stanowczo i ener- 
gicznie pod hasłem „nie dajmy się,“ ale 
się nie narażać na zgubne experymenta. 
Małego insultu na nasze nabytki autono- 
miczne, niebardzobym się obawiał — mo- 
że on podniesie energję naszą, przywróci 
ową więźń wewnętrzną, którą mieliśmy, 
gdy nas dawnićj gnieciono. Co do rezo- 
lucji, nie zakochałem się, w jéj wdzię- 
kach, bo ich ma zamało. Źądano w nićj 
tak niewiele, że dziwię się, dlaczego się 
Niemcy opierają jéj przyjęciu — nie za- 
wierała bowiem ani finansowćj ani woj- 
skowćj emancypacji, a co najważniejsza, 
nie żądała żadnój choćby formalnej tyl- 
ko emancypacji. Gdy jednak w rezolucji 
życzenia kraju są już sformułowane, je- 
steśmy w pozycji jak magnat, któremu 
z wielkiego majątku drobna tylko pozo- 
stała cząstka — więc nierozsądkiem by- 
łoby jéj się pozbywać. Ku uzyskaniu re- 
zolucji jedna była droga: niczego nie 
dawać darmo, każde poparcie czy Wę- 
grów czy Niemców wyzyskać. Téj się 
drogi nie trzymano. Czy i dziś tę samą 
taktykę będzie można stosować — tru- 
dno orzec. 

W końcu przemawia kandydat w cha- 
rakterze wyborcy. Jakiego posła wybie- 
rać? Oto najprzód nie ze Lwowa tylko, 
lecz z całego kraju — stolica za honor 
sobie poczytać powinna, iż ścisłemi wę- 
złami z całym krajem jest połączoną i 
usuwa wszelki partykularyzm. Powtóre, 
wybierać bez względu na stronnictwa — 


nam wydobyć ze zjazdu trzech cesarzy. 

Mamy ten nieszczęśliwy przywilej, że 
zawsze zagłu:zamy spory innych państw 
zachęcając ich do łączenia się przeciwko 
nam. Tak naprzykład, gdybyśmy chcieli 
rozbierać uczucia, jakie powinniby uczu- 
wać względem siebie trzej monarchowie 
ściskający się dziś w Berlinie, znaleźli- 
byśmy zarodki nienawiści i współzawo- 
dnictwa, które prędzćj czy późnićj roz- 
winą się i wybuchną. Nie z lekkićm to 
zapewne sercem potomek Habsburgów, 
dziedzic cesarstwa niemieckiego i św ę- 
tego rzymskiego cesarstwa, idzie rzucić 
się w objęcia władcy, który mu zadał 
klęskę pod Sadową i wyrzucił .go z tro- 
pu zjednoczonych Niemiec. Prawdopodo- 
bnie także cesarze austrjacki i rossyjski 
zachowają roztropne milezenie w kwestji 
wschodnićj i we wszystkich innych kwe- 
stjach, które jak naprzykład polska i 
księstw naddunajskich zmuszą ich ko- 
niecznie kiedyś do pobicia się. 

Ale wszystkie te przyczyny niezgód 
mnićj lub więcéj skryte znikają i tym- 
czasowo zacierają się przed potrzebą u- 
trzymania Francji w spokoju. Ten jest 
prawdziwy cel zjazdu berlińskiego. Z nie- 
uleczoną lekkomyślnością i ze śmiesznóm 
uprzedzeniem charakteryzującóm nas, wy- 
obrażamy sobie ciągle że nas kochają 
dla nas samych, i wierzymy zawsze, że 
znajdziemy sprzymierzeńców, którzy z na- 
mi pójdą, nawet na najbezrozumniejsze 
wyprawy. Tak to cesarstwo, w chwili 
popełnienia ostatniego swego szaleństwa, 
pukało do wszystkich drzwi i zastało je 
zamkniętemi. A kiedy p. Thiers rozpo- 
czął swą bolesną pielgrzymkę wzdłuż | biskupem Krementzem cofnęła się 
Europy, cóż ab W Änglji, niezło-|cała Warmja od manifestacji 
mne postanowienie nie robienia nic i krzyżackićj, którą poprzednio 3 
skrytą radość ze złego, jakie na nas wzięcia udziału, tylko sam bisku listem 
spadło; w Rossji, grzeczne politowania, | Swym pasterskim skłonić usiłował. Rolę 
pokrywające dawniejszy aljans i rzeczy- |zaś najlepićj malującą stuczne zlepienie i 
wiste zobowiązania z Prusami; w Austrji, | naciągane motywa manifestacji malbor- 
niemożność działania, ponieważ pierwszy | skićj odgrywał główny jéj sprawca i je- 
krok interwencji byłby sygnałem repre-|dyny mowca obchodu, burmistrz Winter 
sji ze strony Rossji; we Włoszech, ocho- | zZ Gdańska, — Mówiąc w imieniu całego 
tę króla, niechęć kraju, bezsilność .obu-{ zaboru był jednak w rzeczywistości tyl- 
dwóch, Wszędzie odosobnienie, wszędzie|ko reprezentantem biurokratycznym 
ta jednostajna odpowiedź: „Wyście toj Gdańska — tego Gdańska, który aż 
sami chcieli !“ pośrednictwa Rossji szukał, żeby się w 

Czyśmy wojny chcieli? Nie czas roz- roku 1772 od zaboru pruskiego uchylić 
bierać to pytanie dziś, gdy złe się stało. i rzeczywiście tyle dokazał, że w roku 
Niemcy nie potrzebowali rozróżniać czy 1772 do Prus wcielonym nie był 
to cesarz, lub czy tóż Francja chciała który więc na stóletnią rocznicę je- 
wojny. enoleca III panował dwadzie-jSzcze długie lata czekać musi. W ustę- 
ścia lat nad nami; uświęcono go nieda- pie wyliczającym dobrodziejstwa — jakie 
wno 7 miljonami głosów; Francja zatóm | wciągu stu lat spłynęły na prowincję pru- 
była odpowiedzialną wobec nieprzyjacie- ską, zapomniał o rzeczy najbliżćj obcho- 
la i ona to zapłaciła za koszta wojenne. dzącćj właściwych swych mandantów — o 

I w rzeczy saméj pomimo upadku ce-|7 am nięciu granicy rossyjskićj 
sarza, wojna daléj się prowadziła zta-|i sprowadzenóm przez to pod- 
kąż samą zaciętością, okrucieństwem, kopaniu wielkiego handlu gdań- 
chciwością i pożądliwością. Francji to, skiego. 

Francji historycznój Niemcy wypowiada- | Mimo lekceważącego tonu, dzienniki 
ły wojnę. I jeżeli co mogło powiększyć | pruskie widoczny zdradzają niepokój na 
nienawiść i srogość zwycięzcy a nawet wieść o zamierzonćj podróży następcy _.. 
je uniewinnić, to był nacisk, zjakim ten tronu rossyjskiego do Paryza, gdzie się 
człowiek zrzucił na nas odpowiedzial- | ma spotkać z następcą tronu angielskie- s 
ność za swą zbrodnię, kiedy składa-ļ 80 i nadzwyczajnym posłem amerykań- 
jąc szpadę powiedział: „To nie ja, to skim. Podług korespondenta gazety ko- 
Francja“. lońskićj przygotowuje Thiers wielkie uro- 

.„.Obecność cesarzy rossyjskiego i au- czystości w październiku na przy- 
strjackiego w Berlinie nie jest rękojmią, |jęcie tych gości, których zjazd ma zbli- 
alo jest uznaniem stanu rzeczy jaki wy-|żyć do siebie Francję, Anglję, A- 
nikł z wojny. Rząd niemiecki nie popeł- merykę i Rossję. — Wiadomość tę 
ni niezręczności żądania od swych sprzy- | zestawiają Z okolicznościami które jéj na- 
mierzeńców i gości aby bronili jego no- | dają pewną ważność. Odwiedziny nastę- 
wych granic; ogranicza się na daniu nam|PCy tronu miał sam cesarz rossyjski za- 
do zrozumienia, że nie możemy liczyć | powiedzieć w Berlinie odwiedzającemu 
na aljanse w razie odwetu. go posłowi francuskiemu; a z drugiój 

Dużo powtarzano w Niemczech, że ten | strony w Auglji organ partji byłego mi- 
zjazd jest zadatkiem pokoju. To praw-|nistra Russel, domaga się silnemi ar- 
da. Zebranie to monarchów zapewnia|tykułami wstępnemi o to, żeby Anglja 
nietylko obecny pokój pomiędzy Niem-|nie pozostawała jak dotąd w tyle po za 
cami a Francją; zapewnia także pokój | Sprawanu europejskiemi. Wiadomości te 
na wschodzie i w tych zawikłanych i nie- zrobiły wyraźnie wrażenie na Nord. Alg. 
spokojnych naddunajskich krajach, które Zeitung, organ Bismarka. Przytaczając je, 
rozdzielają zachód od wschodu. W tóm N. A. Z. zbywa je wprawdzie jako fakt 
znaczeniu, zjazd trzech cesarzy jest kon- | mało znaczący ; ale w tym samym nu- 
gresem pokojowym, bo na nim postano- | merze dziennika swego rozwodzi się sze- 
wionóm będzie, że sporne kwestje nie roko nad strategicznóm znaczeniem Kra- 


jest tu zauważanym, że według słów Bis- 
marka wyrzeczonych do delegacji miasta 
Berlina, „zjazd berliński ma na celu nzna- 
nie nowego cesarstwa niemieckiego.“ 

Wiecie już, że minister spraw we- 
wnętrznych zakazał obchodu rocznicy 
wielkićj rewolucji, przypadającej na dzień 
22 września; wszystko zdaje się przeko- 
nywać, że dzień ten podobnież jak i 4 
września przejdzie spokojnie. Nietylko 
że przyczynią się do tego dzienniki de- 
mokratyczne i radykalne, lecz nawet i 
monarchiczne, gdyż te ostatnie opierając 
się na liście deputowanego p. de Dam- 
pierre chciałyby całą prawicę lub jój 
ar część, skłonić za powrotem zgro- 
madzónia z wakacji do wystąpień prze- 
ciw republice konserwatywnój i panu 
Tbiersowi. 

Otóż sama pogłoska podobnych zamia- 
rów członków prawicy wonarchicznćj, 
wpłynie na radykalnych i republikanów, 
którzy w chęci utrzymania republiki uni- 
kną wszelkich manifestacji, któreby dały 
powód do zaczepek prawicy. 

Dzień wyjazdu p. Thiersa z Trouville 
dotąd nie jest jeszcze wiadomym. Sprzy- 
jająca pogoda przedłuża jego tam pobyt. 
Za powrotem jego do Paryża, zamieszka 
on zapewne pałac ministerstwa spraw 
zagranicznych na quai d'Orsay, gdyż 
pzłac Elizejski jest trudnym do ogrze- 
wania. Mówią, że po powrocie prezy- 
denta republiki nastąpi częściowa amne- 
stja dla skazanych komunistów. 

Komisja łaski ma w téj chwili 600 wy- 
roków do przejrzenia. Zbiera się ona 
codzień, lecz od ostatnich rozstrzelań nie 
wydała ona żadnój dotąd decyzji nad 
przedstawionemi jój wyrokami śmierci. 


wego sąsiada w osobie redaktora Tygo- 
kat.; ks. Stagraczyńskiego probosz- 
cza w Wojnieściu, którego władza arcy- 
biskupia tłustym tym kąskiem w dowód 
uznania jego zasług położonych 
około dobra kościoła wynagro- 
dziła. 

Na odpust razem z innymi księżmi de- 
kanatu przyjechał do Gryżyny i ksiądz 
redaktor. Po skończonóm nabożeństwie 
przybył do dworu ks. Stagraczyński, aby 
pokrzepić zgłodniały swój żołądek re- 
daktorski. Nie przedstawiwszy się gospo- 
darzom domu, chociaż im dotąd zgoła 
nie był znany, zasiadł do stołu. Wśród 
obiadu, kiedy inni duchowni bawili się 
pogawędką z państwem, ksiądz redaktor 
spożywał dary boże w milezeniu i nie 
zważając na formy przyzwoitości, zata- 
piał się -cały w dziennik L’ Univers dla 
przykładu niezawodnie innym konfratrom 
i do tego stopnia przekraczał zwykłe for- 
my etykietalne, iż to nie uszło uwagi i 
duchownych i państwa samego. Zapytany 
o powód tak niezwykłego zachowania się 
uniewinniał się tą okolicznością, że pań- 
stwo Losów jako heretycy są wyklęci z ko- 
ścioła, om więc jako duchowny z nimi ani 
mówić, ani w bliższe stosunki "bez narażenia 
się na grzech ciężki wchodzić nie może. 

Zdaje się to nieprawdopodobnóm, a je- 
dnak jest to takt najprawdziwszy. Ks. 
Stagraczyński świetną tę wymówkę udo- 
wodnił sam na sobie, że nie rządzi nim 
głowa, ale żołądek, który, jak nas zape- 
wnili świadkowie tój sceny, z dobrym 
apetytem spożywał pokarmy heretyckie, 
a jeszcze z lepszym gustem wychylał kie- 
lichy heretyckie, nie zważając zgoła na 
kanoniczne względy, ekskomuniki i pie- 
kielne kary. 

Gdy się potrawy heretyckie w żołądku 
ks. redaktora strawione obrócą w soki 
żywotne i pomięszają z krwią ultramon- 
tańską, łatwo nastąpić może w goa 
redaktora przewrót nagły i zmiana frontu, 
a ztąd jak naturalna słuszna powstać mo- 
że obawa o prawowierność Tygo- 
dnika katol., nad czóm niechby pomyślały 
nasze nabożne panie, wierzące mocnićj 
niż w ewangielję w ks. Koźmiana i za 
drogie pieniądze sprzedawaną tu wodę 
cudowną z Lourdes. 


E'reaancja. 
Paryż 12 września. 


N. N. Oprócz najsprzeczniejszych po- 
głosek nadchodzących z Berlina dotąd 
nic nie wiemy pewnego o konferencjach 
zebranych tam trzech monarchów. Mó- 
wiono o manifeście pokojowym, który 
miałby być skutkiem widzenia się cesa- 
rzów i ich ministrów spraw zewnętrz- 
nych; lecz czyż można ułożyć jakiś ma- 
nifest pokojowy godny tego imienia, u- 
trzymując status quo, to jest nie robiąc 
żadnego ustępstwa w polityce, która po- 
zwala, żeby wschodnia część Francji była 
zajętą przez wojska niemieckie? Zdawa- 
łoby się z dzienników rossyjskich, że car 
odgrywa w Berlinie rolę drugorzędną i że 
pierwsza zostawioną jest cesarzowi au- 
strjackiemu. Toast carski wniesiony przy 
obiedzie w Berlinie na cześć „dzielnćj À Ę s 
armji pruskiéj“, bardzo jest rozbieranym Trzecia rada wojenna pod prezydeneją 
we Francji; wszyscy wiedzą, że w osta- pułkownika Dulac, wydała dziś: wiele 
tnićj wojnie armja pruska była zanadto | 2A9cznych wyroków, między innemi Leo- 
oszczędzaną i że armja południowa wy- pea Clement, członek komuny, został 
syłana pierwsza w ogień znacznie więcćj |* P Thie na śmierć. 3 
ucierpiała. Toast więc carski sprawiedli- P. Thiers pracuje ciągle nad reorgani- 
wie mógł obrazić wojska południowych |7399% armji, podług Patrie wydał on wezo- 
państw niemieckich. raj dekret, którym 419 podoficerów za- 

Dzienniki francuskie zapełnione są wia- | ano Vany ch zostało podporucznikami. 
domościami z Berlina, lecz spokojnie i Obliczają, że między Berlinem a Pary- 
z godnością przypatrują się zjazdowi mo- żem wymienia się codziennie około dwóch 
narchów, gdyż są przekonane, że wszel- tysięcy depesz. : ; 
kie decyzje przedsiębrane bez nićj lub aga kilka dni obawiano się tu, żeby 
przeciw nićj, rozbiją się o niewyczerpane Z jonie nie wybuchły jakieś niepokoje. 
jéj siły. Francja podnosi się, organizuje > cesarstwa wiele szkół w tém mieście 
się politycznie 1 wojskowo, żeby przeko- należało do rozmaitych kongregacji, re- 
nać świat, iż rola jój nie jest skończoną. wolucja 4 września takowe im odebrała 
Fala viim noe i oddała pod zarząd świecki; rząd pana 


h . „| Thiersa z uwagi, że praw do oświat 

W tutejszych kołach politycznych obie- 81, prawo co do oswiaty 
ga pogłoska o wymianie bardzo częstój ma być wkrótce rozbieranóm, postanowił 
not dyplomatycznych między Londynem | rza oddać kongreganistom szkoły 
a Trouville, rezydencją p. Thiersa. Po- awnićj do nich należące, a p. Canton- 
dobrb że Auglja jest zaniepokojoną zjaz- net, prefekt Rhodanu, otrzymał polecenie 
dem berlińskim, na którym car dał po- | Uęe rk: dekretu. Z początku wła- 
znać swoje intencje względem wschodu. dze miejskie temu się oparły, mer miasta 
Gabinet więc angielski rozpoczął nego- i wielu radców zażądało dymisji, lecz 
cjacje z rządem francuskim o odnowienie wszystko skończyło się spokojnie, zarząd 
aljansu anglo-franeuskiego. Mówią nawet, miejski wydał kongreganistom klucze 
A Aap że książe Galji przybędzie w tych dniach wielu gmachów szkolny ch i dziś obawa 
bo tylko ich gra harmonijna jest poży- |do Trouville, żeby się widzieć tą razą niepokojów zupełnie znikła. 
teczną. Wybierać bez względu na wy- urzędownie z p. Thiersem. O ile wiem, wyjeżdża z Paryża kilku 
znanie religijne, bo dziś już każdy ró-| Dzienniki włoskie bardzo powstają | nastu naszych rodaków na uroczystość 
wnym jest obywatelem. Wreszcie bez przeciw p. Thiersowi wskutek fortyfi- obchodu stuletnićj rocznicy rozbioru Pol- 
względu na stan, gdziekolwiek zdolny | kacji Mont-Cenis i postanowieniu pod- ski, która odbędzie się, jak to wam do- 
kandydat się znajdzie, od mnicha ubo-| minowania nowego tunelu alpejskiego, | nosiłem, dnia 15 września w Solurze na 
giego do pierwszego arystokraty. - |chciałyby one, żeby ów tunel był znea- grobie Kościuszki i w dzień rocznicy jego 

Po tój mowie, którćj treść starałem Się | tpalizowanym śmierci. 
oddać jak najwiernićj, liczne posypały| Sprawa marszałka Bazaine nadzwyczaj 
się interpelacje. P. Błotnieki zapytuje, |zajmuje opinję publiczną. Mówią, że je- 
jakiemi środkami zdaniem kandydata da |nerał Bazaine przyznaje się do winy, to 
A © zac kn e: po wsiach?  |jęst, że owa głośna depesza marszałka 

r. Czerkawski odpowiada, iż zara-|M„c.Mxhona przyszła na czas do Motz; 
dzenie pijaństwa jest przedewszystkićm | mówią także, że zeznanie marszałka Ba- 
rzeczą policji. Skutkiem niedostatecznego | zajne obwinia i bardzo kompromituje 
urządzenia gminy niema dobrój w kraju | wielu innych jenerałów. 
kojca Więc tylko, R EE EO Jedayń s ostatnich listów donosiłem, 
w westja A znajdzie rozwiązanie. — | że rądy departamentalne po zakończediu 

ECA. 00 OJ środkiem zbydlęce- | swoich prac wysyłają dziękczynne adresy 
nia; władze rządowe zaś zamykają na|qo p, Thiersa. Adresa te noszą na sobie SAW R : 
to oczy. Otóż wina główna spada na | charakter prywatny, gdyż jak wiadomo, w karygodaćj niewiadomości. Straszne 
rząd, który nie spełnia swego zadania, rady departamentalne nie mają prawa było przebudzenie, twardą była nauka; 
gdy nie umie, albo może nie chce takich | wyrażania życzeń politycznych, Podo- potrzeba abyśmy umieli wydobyć naukę 
spraw rozwiązać. (Oklaski). bnież i rada departamentalna Ardenów |Z naszych nieszczęść. í | i 

Dobrzański mówi dużo o bezpośrednich | wysłała adres do prezydenta republiki, Spotkanie wyłącznie osobiste trzech ce- | będą podnoszone, ale że będą tymczaso snowódzka, z którego że kilka wy- 
wyborach i kończy interpelacją, jak zda- | podpisany przez jenerała Chanzy, prezesa sarzy: niemieckiego, vossyjskiego i au-|wo na nieograniczony czas odroczone. |Praw w stepy Chiwa skie z po- 
niem kandydata ma postąpić delegacja, |téj rady i 25 radców. Adres ten dzię. |gtriackiego jost najważniejszym wypad-| Jest w Europie jedna kwestja, o któ-| my ślnym skutkiem  uskutecznionych 
gdy stanie przed nią ta sprawa. Odpo- |kuje i winszuje p. Thiersowi, że dołożył kiem, który nastąpił po ostatnićj wojnie | rój można także powiedzieć, że najmnićj zostało i nad doniosłością WANE 
wiedź na tę interpelację wypadła bardzo |on wszelkich starań, żeby naród mógł|! ostatnićj europejskićj rewolucji. Konfe-| Europę dzieli na stronnictwa, tą kwe-| Sieni b. RE zamierzonć wyprawy, która 
niezadawalniająco. Kandydat bowiem naj- |zrozumieć i ukochać republikę konser- rencja ta odbywa się po za Francją ijstją — to my. Jedyną naszą rolą w tój | Panowanie Rossji w Chiwie ostatecznie 
przód po dłuższym wywodzie, mówił nie |watywną. Pan Thiers o powiedział wła- Anglją, to jest po za zachodem, po zajchwili jest mieć humor zastosowany do | ma ustalić. Artykuł ten w formie kores- 
o bezpośrednich wyborach, ale raczćj o |snoręcznie na ten adres i list jego za- wpływem liberalnym i postępowym bę-|naszego losu; nie myśleć o wojnie do pondencji z Petersburga napisany, wyra- 
powszechnóm głosowaniu. Jeżeliby zaś |sługuje na uwagę, tak dla zasad w nim | 13%) m od blisko pięćdziesięciu lat osią którćj nie jesteśmy przygotowani, ani o| źnie wyrachowany na obudzenie podej- 
w de państwa toczyła się rzecz bez- zawartych, jakotóż dla wyjątkowego swo- r płd Europy p pak 4 pirap po: Hanoi kaia Ei uciekają przed ank HRe mieści kę zza 
pośrednich wyborów, są trzy sposoby |jego charakteru. W liście swoim prezy- mimo wielu szczególnych przypadków, |nami. Trzeba się po ać naszemu odoso- „zabiegów, mających parnużo” 
postępowania: 1) przyłączyć się dø wnio- p republiki ponawia swoje Apii system ogólnego pokoju. Jasną jest rze- |bnieniu i skorzystać z niego aby pra- u zamiary zjazdu paryskiego; jeśli się 
sku rządowego za cenę koncesji dla kra- |czenia utrzymania republiki konserwa-| Y% że ten środek równowagi, polityki | cować.“ jakie rzeczywiście gotują. 
ju; 2) absolutnie oświadczyć| się przeciw |tywnćj, a będąc pisanym do jenerała PZ A, A sin pee i| EL wały Thiers| wrócą B le E 
i radę państwa opuścić; 3) zachować się | Chanzy, prezesa lewego ceutrum list teh | PT790081 M9) „Go -Dorana to jaki jest potwierdzenie wiadomości z er ina, że 
neutralnie. Który z tych trzech sposobów rE RATA istnieniu droig mię. | P!orwszy wynik téj bezrozumnój wojny, | cesarze austrjacki i rossyjski pieli Sprawy miejskie i powiatowe. 
postępowania byłby najwłaściwszym, dziś | dzy prezyde item republiki a lewóm cen- w którą nas wtrąciło cesarstwo. [jak najuprzejmiéj ambasadora francuz- , 
trudno orzec, zależy to bowiem od oko- ftrum, do którego zapewne i wielu innych Ograniczamy się na stwierdzeniu ma-|kiego p. Gontaut-Biron. Cesarz rossyjski Kraków 17 września. 

terjalnego faktu; dzieciństwem byłoby | przypomniał ambasadorowi francuzkiemu| [Kasa oszczędności. 
BA ksza ja ae którąśmy | wizytę p. Thiersa w Petersburgu podczas] Jedną apa c aych spraw miej- 
obrowolnie ściągnęli na siebie; jesteśmy | ostatnićj wojny, a zapytawsży się o nie- | skich, których załatwienie nie cierpi zwło- 
wozi jesteśmy słabsi ; nie pozosta- | go z abc zainteresowaniem dodał, | ki i powinno być pierwszóm Sa sęk 
je nam do uczynienia jak tylko to co|że nie w Świecie nie mo łoby go skło-|nowój rady, jest przejęcie pod zarząd 
sz» gm e kami r. 1855: sku-|nić do przybycia do Berlina Sa wzię- mikdęk kasy TEE E Eoy. 
tów" IB jes lityk | f j pić ducha swego. Wbrew wszystkim so-|cia udziału w zjeździe nieprzyjaznym skiój. ' a 
a alia Setaria ao taani, N. N. Bardzo rozbieranym tu jest toast |fizmom i wszystkim subtelnościom, któ- | Francji, Zauważano widoczne za owole-| Poruszaliśmy sprawę tę kilkakrotnie 
ną, byle transakcja nio ubliżała narodo- | W2iesiony przez cesarza Franciszka Jó | remi chcianoby otoczyć i zaciemnić ten|nie p. Gontaut-Biron z téj wizyty odda-|już za dawnój rądy, a świeżo podaliśmy 
5 6j godności. Rak oiiodaipt aponsrosdi w Berlinie. gan trzech ludzi, samowładnych panów |nćj carowi. sprawozdanie z obrad sekcji finansowej 
3 : jszye jenników cesarz au-| władzy wykonawczej i środków wojsko- ; nad t dmiotem. 

Dr Uóężawić zę odług tutejszych dzienni y wykon j j ym przedm AR z 
Nasze wawa: SRzaBa E A A E alan pra, Joko af e a A ne 
w szpitali lwowskim i krakowskie, 4 y miał j op jjaśniejszego | talnćj, trzeba umieć przyznać, że to zje- Niemcy. gospodarczej, czy ta mogłaby dostarczyć 
diar Say jetwowprowśdo gi dykcja pania i wart RE A O E ie, rena jet NIE SE". „| goteisłmogo we Pekini no kasy lyin 
sióstr, a jeżeli tak, to jakie prawa i obo- hójjąćniejezą. panią I-Con Ai PIROZO RO PSA. TANCIA Jest, WYKSMA: [Uroczystość Malbors a — wie- | właściwie kwestję samą już rozstrzygnęła 
wiązki nadałby a abaa lekarzy i cho- więcćj prostszego i więcój naturalnego ? |jąc się barbarzyńską mową zaszczepioną ści krążące o zjeździe następcy|i tylko ostateczne jéj załatwienie zawi- 
rób Zdpytujo diej ojukiciukrakcję dał: Gość przy obiedzie pije zdrowie swego | przez najazd, „objektem“ obrad trzech|tronu rossyjskiego z następ cą|słóm uczyniła od okoliczności tak dro- 
y bad iat wy dziełod kójowósii od gospodarza i jego familji, — taki jest | cesarzy. ZE tronu angielskiego i nadzwy- bnostkowój, jak wynalezienie lokalu. 
eise e daśnić e. lek kich zwyczaj. SZ j Nie chcemy wcale powiedzieć, abyjczajnym posłem amerykańskim| Dowiadujemy się z przyjemnością, że 
ją RSE S akie mae Ap ieh,| Lecz toast wniesiony przez panującego Francja zagrożoną była dziś bardzićj,|w Paryżu. na lokalu takim nie daj i że sekcja 
kapitału e M npepe ne om W | ma inne Pereca, beż jego AA s: sog tg: kp? z powięna się| Mimo nadzwyczajnych usiłowań w na- - Latem z pochwały godny popie- 

czy, a słowa są wszystkiém. Ot i i - i tości iéj świ j i ta- 

Dr. Czerkawski oświadcza się stanow dy płomatycznyj daienńikataki ada walke. Nose uko nierieśkia dg: ości 8 Głk. E a e DEO kowy e a E Rb ae 
= za siostrami tonaca, z warun- | wielką wagę do toastu Franciszka Józefa. | łując przedstawicieli innych dwóch ce-|znaczenia zupełnie małego zakresu. . |więc nie, jak dopełnienie formalności 
Eat by nie rządziły, lecz słuchały. Co | Wilhęlm Pruski... dom królewskijsarstw niegdyś swych zwierzchników,| Pomijamy przeciwność niepogody, sro- | statutem kasy oszczędności przepisanych, 

icz względem BO lekarskich, | pruski... Wyrażenie to wskazuje, jak |zdaje nam się, robi manifestację raczój|żącój się w dniach uczty krzyżackićj nad |aby tę ostatnią wraz Z połączonym z nią 
£ powie atwa — dawać je najgo-|starannie cesarz austrjacki omijał przy- odporną jak zaczepną. Zebranie się ce- | Malborgiem, w czasie którćj niesłychany | bankiem zastawniczym przyjąć pod ad- 
; Ze x niejszym. © 3 f znać królowi pruskiemu tytuł cesarza |sarzy austrjackiego i rossyjskiego ułożone | wicher pogruchotał dachy, — pozmiatał | ministrację rady miejs iój. 
mięszaną, przedstawiają trudności, które] Rewakowicz zapytuje, jak ma sejm po- | niemieckiego. Wobec Europy nie chciał | było na nowym cesarsko-niemieckim dwo-| wieńce i wszystkie wyskoki dekoracyjne, | Kasa oszczędności jest instytucją, która 
jednak snadnie usunąć się dadzą na punk- | stąpić z elaboratem, gdyby go rząd przed-|on pozbyć się tytułu, który niegdyś był|rze, aby nam po prostu powiedzieć, żeja ulewny deszcz trwający przez całą do-| znaczny roczny zy sk przynosi, a który 

dotychczas w trzecićj części pobierała 
dyrekcja towarzystwa ogniowego. Zysk 
ten przypadnie teraz w udziale miastu. 


Lwów 16 września. 


K. Wczorajsze zgromadzenie wyborców 
nadzwyczaj było ożywionóm, a liczny w 
nióm udział świadczy o silniejszóm zain- 
teresowaniu się tą ważną sprawą. Prze- 
wodniczący Henryk Schmitt wezwał 
kandydatów do złożenia wyznania wiary 
politycznej. 

Pierwszy staje dr. Juljan Czerkaw- 
ski: Nie miałem zamiaru występowania 
jako kandydat. Niezupełnie jeszcze osią- 
gnięta osobista niezawisłość, która najwa- 
żniejszym jest przymiotem posła, a w czę- 
ści i smutne położenie kraju doradzałyby 
raczój nie brać udziału w pracy na niwie, 
jak dotąd prawie jałowćj. (Czy może wła 
śnie przeciwnie, to smutne położenie kraju 
nie powinnoby być bodźcem do poświę- 
cenia mu większćj niż kiedy pracy? przyp. 
koresp.) Nie należy łudzić się, ani spu- 
szczać z oka wydarzeń i pozycji w osta- 
tnich 20 latach tak z gruntu zmienionej. 
Bo zważmy tylko ów rok 1848, tak mało 
przewidziany, tyle zmian powodujący, a 
tak mało dla naszój sprawy wyzyskany, 
a daléj rok 1854 i 1855, i wschodnią woj. 
nę, kiedy to w naszym kraju stała 300 

sięczna armja austrjacka gotowa w każ- 

éj chwili wkroczyć w kraje moskiewskie, 
a równocześnie leżał u Paszkiewicza pod- 
isany już akt, który miał zdumionćj 

uropie ogłosić niepodległość Polski w 
dawnych granicach, po pierwszóćm wkro- 
czeniu austrjackićj armji — r. 1359 i na- 
stępne, gdy się poczęto przekonywać, że 
organizm państwa trzeba na nowych o- 
przeć podstawach — wreszcie rok 1867, 
kiedy przeprowadzana ugoda z Węgrami 
dała się tak bardzo na naszą korzyść wy- 
zyskać, a myśmy to zupełnie zaniedbali. 
Ludzie zdolniejsi i doświadczeńsi z pola 
tój konstytucyjnej walki wracali prawie 
jak zawstydzeni myśliwi, bo albo ich wy- 
prowadzano w pole, albo się tylko fał- 
szywych dopuszczali strzałów. Jakiż ho- 
roskop dla tego, kogobyście teraz posłem 
wybrali? Gdy jednak życzenie wasze wy- 
rywa mnie z zacisza, gdzie nauka jest mi 
najmilszą towsrzyszką — przyznam, że 
nie jestem wolnym od tćj ambicji, która 
w służbie dla kraju znajduje zadowolenie. 

Stanowisko posła uważam jako zawód 
trudny, pracowity, pełen trawiących nie- 
pokojów a wielkićj odpowiedzialności — 
uważam je ze strony stratnćj raczéj jak 
rentownćj, i w tóm tóż znaczeniu przyj- 
muję kandydaturę. 

Gdy żądają zazwyczaj od kandydata 
wyznania wiary, oświadczam, że stanowi- 
sko moje jest bardzo oderwauóm: bo czy- 
stego humanizmu. Człowiek jest dla mnie 
wszystkióm, a instytucje nie są celem w 
sobie, i o tyle tylko są dobre, o ile słu- 
żą dobrze interesom człowieka. Potępiam 
więc wygórowane pojęcia o państwowo- 
ści, bo państwo tyle tylko ma znaczenia, 
o ile służy do ulepszenia społeczeństwa. 
Może kto zarzucić, iż stając na punkcie 
czystego humanizmu przeczę narodowo- 
ści. Tak nie jest. Ludzkość może się prze- 
jawiać tylko przez narodowość — pielę- 
gnowanie więc narodowości jest zrealizo- 
waniem celów ludzkości, a wszelkie na 
pet 1 zamachy zgubne idei bumanizmu. Od- 
rę 


|P. John Lemoinnej, po dość dłu- 
gióm milczeniu odzywa się znowu w De- 
batach, dając Francuzom rady pełne zdro- 
wego rozsądku. Wyjmujemy ze znakomi” 
tego jego artykułu z d. IŻ września kil- 
ka ustępów. 

„Udana obojętność — powiada on — 
nie powinna odwracać uwagi Francji od 
tego co się dzieje w Berlinie. Za nadto 
długo żyliśmy w ślepych złudzeniach i 


liczności. deputowanych zgromadzenia przyłączy 
W skutek tego Romanowicz kategory- |się i tym sposobem stworzy się więk- 

cznie zapytuje kandydata, czy zg o dził-|szość prawdziwie rządowa. 

by się na bezpośrednie wybory ——— 

za cenę koncesji innych, na co kandydat 

odpowiada twierdząco motywując to Paryż 13 września. 


ność polityczna narodowości, autono- 

mja, wspieranie rozwoju moralnego i ma- 
terjalnego narodu, to wszystko mieści się 
w onéj zasadzie humanizmu i narodowości. 
Jeżeli chodzi o rozwinięcie programu 
działania i prać obecnych, to stosunki 
nasze niegotowe pod względem socjalnym 
a | części i skutki wynikające z tego 

- iż ludność kraju naszego tak bardzo jest 


cie jednoczącym owe dwie zasady huma-'łożył? Kandydat wątpi, by się to stało ; chwałą i przywilejem dziedzicznym domu | gdybyśmy chcieli zacząć, nie mielibyśmy | bę zmoczył wszystko tak, że cała świe- 
-nizmu i narodowości. Celów ostatecznych a gdyby się stało, należy elaborat od-| Habsburgskiego, a to na rzecz domu | sprzymierzeńców. Jesteśmy dziś sami; by- | tność przyrządzonego zewnętrznego po- 
naszych ani przypominać ani nazywać nie rzucić. W jaki zaś sposób to uczynić, tol Hohenzollernów. Toast ten tém więcćj iiny i jutro sami; taką naukę należy'zoru znikła jak najzupełniej. Fataliści 

A 


a 


zaraz, aby uniknąć możliwych nieporo- 


cję miejską kasy oszczędności, musimy | nasza mieścinę wielkićj doniosłości. 


Nie zawadzi dodać, że komitet szkolny krzą- 


zumień, dodać, że niema tu mowy o od-|ta się energicznie o pomnożenie funduszów 
daniu kasy oszczędności pod zarząd ma: | budowy szkoły. Komitet teatru amatorskiego, 
gistratu. Broń Boże! Kasa oszczędności | który 170 zła. czystego dochodu zebrał na 


| zegara nadal samoistną instytucją, nad 
tórą czuwać będzie dyrekcja złożona 
z kilku członków, w tym celu z rady 
miejskiej wydelegować się mająca. 

W ten sposób pod zarząd miejski 
przejęta kasa oszczędności będzie mogła 
miastu oddać znakomite usługi także 
przy zaciągnięciu pożyczki. Albowiem 
miasto nie będzie potrzebowało więcój 
szukać obcego bankiera, któryby za dro- 
gą prowizję administrował temi fundu- 
szami, z pożyczki pochodzącemi, które 
nie zostaną odrazu użyte, ale funduszami 
temi w własnćj instytucji finansowój, jaką 
jest kasa oszczędności obracać będzie. 

Kończąctych kilka uwag nie możemy 
jak tylko polecić gorąco pojedynczym 
sekcjom i radzie miejskićj energiczne i 
szybkie przeprowadzenie całćj tój ope- 
racji, mającćj miastu przynieść tak zua- 
czne korzyści. 


Gmina Podwysokie, Łopuszna i Demnia, 
w starostwie brzeżańskićm położone, postano- 
wiły założyć w Podwysokiem szkołę trywialna. 

Do gminnćj dotacji zobowiązał się p. Józef 
Jakubowicz z Kurzan, w celu ulżenia gminie 
w ponoszeniu wydatków szkolnych, deklaracją 
z24 września 1871 r., dodawać rocznie w drze- 
wie opałowóm sześć sągów. 

Wybór uzupełniający odbędzie się dnia 
15 październica b. r.: 

Jednego członka do rady pow. w Jaworowie, 
z grupy większych posiadłości. 

Jednego członka do rady pow. w Drohoby- 
czu, z grupy gmin wiejskich. 

Jednego członka do rady pow. w Zbarażu, 
z grupy większych posiadłości. 

Wybory odbędą się w mieście powiatowóm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi. 


(J. A.) Mielec, 16 września. — Dzisiaj od- 
była się inauguracja otwarcia 4-klasowój szkoły 
głównćj w miasteczku naszóm. Po nabożeń- 
stwie celebrowanóm wobec licznie zgromadzo- 
nój publiczności przez ks. proboszcza Knutel- 
skiego, udali się reprezentanci władz tak rzą- 
dowych jak i autonomicznych do zabudowania 
szkolnego. Tutaj ks. Knutelski w charakterze 
delegata rady szkolnćj okręgowój tarnowskićj, 
zagaił uroczystość stosowną przemową, w któ- 
rój założenie szkoły 4-klasowćj przypisując 
głównie zabiegom p. starosty Beneszka, dzie- 
kuje tak jemu jak i wszystkim którzy datkami 
przyczynili się do tego dzieła i wzywa dziatwę 
szkolną do korzystania z udzielonego jéj do- 
brodziejstwa; wreszcie przedstawia obecnym 
nowo-mianowanego dyrektora szkoły p. Roma- 
na Andrusikiewicza, o którego rzetelnych sta- 
raniach koło krzewienia oświaty nieraz pisa- 
liście, i innych nauczycieli. P. Beneszek za- 
b:ał następnie głos i w pięknćj przemowie 
oświadczył, że zasługę jego przeceniono. Gdy- 
by nie znalazł myśl założenia szkoły już da- 
wnićj utorowaną, gdyby.nie ta ofiarność tak 
gminy mieleckićj, jak i obywateli miejskich 
a głównie zamiejscowych, gdyby nie ta łącz- 
ność w łożeniu datków na szkołę bez różnicy 
wyznań i stanów, myśl założenia 4-klasowćj 
szkoły głównćj pozostałaby dotad marzeniem. 
Zasługa przeto założenia szkoły głównój przy- 
pada radzie gwinnćj, radzie powiatowćj, oby- 
watelom i czynnój opiece pana namiestnika. 
Szczęśliwym się czuje, żem choć małą cegiełkę 
do budowy szkoły dołożył. Kończy zaś pan 
starosta wezwaniem do nieustawania w pracy, 
bo wiele jeszcze fuuduszów potrzeba do bu- 
dowy szkoły i wzywa dziatwę „młodych swo- 
ich przyjacieli* do skrzętnego korzystania `z 
nauk, aby kiedyś wzrosła na pociechę kraju. 
Przemówienie p. Beneszka wywołało  treścia 
swoją jak najlepsze wrażenie, bo my aż do 
najnowszych czasów w organach władz rządo- 
wych słusznie widzieliśmy główną zaporę w 
krzewieniu oświaty w duchu narodowym. Po 
kilku słowach dziękczynnych wyrzeczonych 
przez p. Andrusikiewicza z prośba o wspiera- 
nie go w trudnóm jego zawodzie,] skończyła 


Kurs 


rzecz szkoły, także nie próżnuje, zamierza dać 
wkrótce trzecie przedstawienie. Jeżeli dwa 
pierwsze mimo okoliczności niesprzyjających 
pomyślnym zostały uwieńczone skutkiem, to 
śmiało rzec można, że przedstawienie trzecie: 
„łobzowianie* L, Wł. Anczyca i „Posaźna 
jedynaczka* Fredry syna, tóm większóm cie- 
szyć się będzie powodzeniem, ile że komitet 
nie szczędzi zabiegów, starań i kosztów, aby 
to przedstawienie jak najświetnićj wypadło. 

TOETATE POWT T. ALBY OE PY EOR ZE ZOOTY A. TEE ZO E 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Wiadomości bibljograficzne podawane 
p księgarnię A. Nowoleckiego w Kra- 

owie: 

Heitzmann'a. Rys chirurgji teoretycznój 
ogólnćj i szczegółowój z 92 drzeworytami w 
tekscie. Warszawa 1872. 

Fonville'a. Cuda niewidzialnego świata. 
Warszawa 1872. 

Menault'a Ernesta. Ozmyślności zwierząt. 
Warszawa 1872. 

Kórtego A. Praktyczne gorzelnictwo po- 
uczające, podręcznik dla prowadzących i posia- 
dających gorzelnie. Z niemieckiego przełożył 
St. Włocki. Warszawa 1872. 

Gumbineo L. Praktyczna nauka wyrabia- 
nia spirytusu, oparta na 36-letnićj z własnych 
doświadczeń zebranćj praktyce. Wydanie 3-cie. 
Warszawa 1872. 

Szyłło Wincenty. Przegląd dziejów przy- 
rody. Studja filozoficzne. 2 tomy z drzewory- 
tami w tekście. Warszawa 1872. 

Smion L. Świat podziemny w jego cudach 
z 18 drzeworytami w tekście. Warszawa 1872. 

Schoedlera Fr., Dr. Fizyka i meteorologja, 
przełożył dr. Alfons Ciszewski. Wydanie dru- 
gie dopełnione według 18-go niemieckiego wy- 
dania. Warszawa 1872. 


Kronika potoczna | rezmaitości. 

Prezes sądu wyższego w Krakowie roze- 
słał pod L. Pr. 3335 dnia 4 b. m. do wszyst- 
kich sądów |powiatowych obwodu krakowskie- 
go, projekt ministerjalny ustawy względem po- 
stępowania w sprawach drobnostkowych. Do 
projektu tego który ułożony jest w języku nie- 
mieckim, dodał prezes sądu wyższego ze swój 
strony wezwanie, aby sądy wydały opinje 
o tym projekcie. Wezwanie to ułożone jest 
po niemiecku i zaczyna się od słów; Ich 
gebe mir daher die Ehre diejenigen Ihrer Ge- 
richtsbeamte zu erzuchen i t. d. 

Czy to już jest skutek zjazdu berlińskiego? 

Opaski pocztowe. — Z dniem 1 paździer- 
nika b. r. sprzedawane będą w kasach poczto- 
wych opaski do przesyłania druków. Pięć o- 
pasek z żółtemi brzegami, z których każdą 
opatrzona będzie znaczkiem pocztowym na 2 
centy, sprzedawać się bedzie po 11 centów. 

Koncert. — Jutro we środę dnia 18 wrześ- 
nia w sali redutowćj przy teatrze danym bę- 
dzie koncert panny Elżbiety Bogusławskićj, 
artystki z Warszawy, ze współudziałem Kazi- 
mierza Hoffmana i orkiestry wojskowćj. 

Wypadek.— Wczoraj podczas strzelania ar- 
tylerji pod Tyńcem, oderwała kula działowa 
nogę artylerzyście, który się pomimo danego 
znaku do tarczy przybliżył. Zdaje się, że z po- 
wodu silnego wiatru znaku nie słyszał. Obecny 
lekarz wojskowy natychmiast obwiązał mu no- 
gę, poczem odstawiono go do Krakowa do 
szpitala wojskowego. 

Wyrok śmierci. — Krajowy sąd karny we 
Lwowie, skazał ubiegłego tygodnia na karę 
śmierci Fedka Pęcaka, włościanina z Dro- 
zdowie |w pow.-gródeckim, za zamordowanie 
żony i spalenie zwłok w podpalonćj przez sie- 
bie chałupie. 

nieg.—W stryjskich i samborskich górach 
padał śnieg w niedzielę. 

Rzadki wiek.— W Rudzie-Białoczerwskićj, 
pow. opoczyńskim, mieszka Jakób Broćkowski 
w wieku lal 114, który w dobrach hr. Mała- 
chowskićj w charakterze karbowego przebył 
lat 70, a jakkolwiek obecnie głuchy i ciemny, 
jednak jest żwawy i posiada pamięć zupełna. 
Obecnie pobiera on emeryturę s tychże dóbr. 
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Położenie węgielnego kamienia pod bu- 


E ~ — KRAJ z środy 18 wiześnia. 
AZOT EEE RAZY a RZEK. OO AD TO GRO E ODA DIA T | WRS Z Z ZPR Z CE TERE KRÓW 


Jeżeli mówimy o wzięciu w administra- |się ta uroczystość bez rozgłosu, a jeduak na 


Rzepak mało ofiarowany i wić -y w ce- 


dowę teatru polskiego w Poznaniu, odbyć się| nie o 25 e. 


ma, według Dzien. Pozn, w przyszłym mie- 
siącu. : 

Pałac biskupi w Pułtusku przerobiony 
jest obecnie na koszary wojskowe. 

Prof. Palmieri podaje telegraficzną wiado- 
mość z dnia 5 b. m., że Wezuwiusz znowu 
silnićj zaczyna dymić z obu kraterów i że kilka 
razy nastąpiło lekkie trzęsienie ziemi. 

Pomnik dla Skarzyńskiego. — W Odesie 
w czerwcu, odsłoniętym został pomnik dla 
Wiktora Skarzyńskiego za zasługi jego poło» 
żone na polu gospodarstwa wiejskiego. Pier- 
wszy on jeszcze za czasów Aleksandra I na 
Ukrainie zaprowadził wzorowe gospodarstwo, 
Pomnik postawiony jest przed gmachem towa 
rzystwa rolniczego. 

Sir Ryszard Wallace, znany angielski mi- 
łośnik sztuki, zobowiązał się z własnćj kieszeni 
ponieść wszystkie koszta wysyłki angielskich 
dzieł sztuki na przyszłoroczną wystawę wiedeń- 
ską, 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
16 września pochmurno, przed południem wietrz- 
no i chwilami deszcz; termometr od 8.0 do- 
szedł do 13.0 R. Barometr idzie w górę; rano 
o 6 dnia 17 stan jego był 328.26, termometru 
8.4 R. Wiatr zachodni. i 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Aleks. Berg pułk., Aleks. Ayewski 
wł.d., z Rossji; Jan Skrzyński z familją wł. d., 
Marja Wituska ob., Wiktorja Jawornicka ob., 
z Kongresówki; Wład. Jakubowicz proboszcz, 
Leon Borewicz ob., Józef Scheinkónig buch., 
Julja Kosińska ob., Juljan Kraskowski obyw., 
z Warszawy; Franc. Koperczny dyr. fabr. ze 
Suchy; Aleksandra Rakowska wł. d. z Podola; 
Walenty Kronchelm z synami z Kijowa. 

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Alfons 
hrabia Sierakowski wł. d. z Prus; ks. Ogiński 
wł. d. z Litwy; Józef hr. Krasiński wł. d. z 
Galicji; Wład. Sielski adw. z Lublina; Star- 
czewska ob., Strzałkowska ob., z Warszawy; 
Stan. Kozłowski ob. z Kengresówki; Mikołaj 
Wolski dym. rotm. huz. ros., Henr. Cybulski 
dym. pułk. ros., z Warszawy; Zygm. Starory- 
piński wł, d. z Podola; Franc. Low bankier 
z Pragi. 


(N aciesłane.) 
Do p. Franc. Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
Od kilku lat używając pańskich wyrobów 
weterynarskich, przekonałem się o ich wybor- 
nych skutkach; proszę przeto przysłać mi po- 
cztą niżćj wypisane przedmioty. 
Gattendorf, 1 września 1872 r, 
Offermann, e. k. porucznik. 
Do p.Franc. Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
Ponieważ o pańskim c, k. uprzyw. płynie 
przywrotczym pochlebne wiadomości otrzymuję 
ze wszystkich stron, a nawet sam przekonałem 
się dwa razy o bardzo wielkich zaletach po- 
mienionego wyrobu, proszę mi przeto przysłać 
sześć flaszek, 
Heinrichsgrun, 2 września 1872 r. 
Józef Zaleski, leśniczy. 


YE R COO ETZ 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Kraków 17 września. 


Przewidywane przez nas dalsze omdlenie 
handlu zbożowego na tutejszym placu i obni- 
żenie się cen już na dzisiejszym targu silnie 
się objawiło. Obrot ograniczał się jedynie na 
transakcje miejscowe, które niełatwo przycho- 
dziły do skutku. Wszyscy wobec niepewności 
położenia wolą się trzymać wyczekująco. Młyny 
mało zakupują, a spekulacja nie ma odwagi li- 
czyć na hausse, 

Pszenica, mianowicie! czerwona i żółta, 
bardzo ofiarowana; średnie gatunki o 50 e. 
w cenie spadły, piękne stosunkowo zawsze do- 
brze płacone. Chęć kupna jednak bardzo słaba. 
Nie było nikogo ze Szłąska pruskiego, który 
robi silne zakupy wprost w Kongresówce i w 
samćj Warszawie. 

Żyto także niełatwy miało odbyt i płacone 
znowu o 25 c. niżćj, 


1 


Siemienia lnianego i Inicy zupeł- 
nie brakowało. 

Jęczmień również mało dowieziony i tyl- 
ko w średnich gatunkach ofiarowany. 

Owies bez zmiany. 


Waga wiedeńska netto za funtów zła. 
Pszenica biała polska 170 11.15 12.— 13.50 
m czerwona. « > p„  11.— 12.— 138.— 
» Żółta galicyjska „ —— —— —— 
5 „ podolska . „ 11.26 12.50 13.— 
ń „ mołdawska „  11.— 12.— 18.— 
Żyto polskie, węg., szląskie 160 —.— 8.50 9.— 
Jęczmień wyborowy 140 —— 650 7— 
5 na paszę . » —— 6— 6.26 
Owies . . -. .. « ... 100 —— 3.25 8.40 
Nasiona olejne: rzepak . 150 —.— 18.— 13.50 
5 siemie lniane „  —.— 11.50 12.25 


Najcelniejsze produkta wyżćj notowano. 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiój 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 12 i 18 września. 


Lubo targ wczorajszy na Baranie pod wzglę- 
dem dowozu zboża był znaczniejszy od osta- 
tniego, przecież zawsze jak na obecny czas był 
dosyć mdły, — Najwięcój do małego dowozu 
przyczyniają się roboty w polach. Kupcy zwła- 
szcza zagraniczni bardzo mało uczęszczają na 
targi na granicy Kongresówki. Ceny prawie 
żadnćj nie ulegają zmianie. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 48—56, żyto 
285 fnt. 85—40; jęczmień 202 fnt. 25—80; 
owies 136 ft. 13—15; groch 252 ft. 30—33; 
proso 237 ft. 34—38złp. 

Za pszenicę do siewu płacono do 60 żłp. 

Ruch na dzisiejszym targu na Kleparzu 
w ogóle był słabszy. Kupcy zbożowi sprzeda- 
wali swoje zapasowe zboże nawet po cenach 
cokolwiek niższych. Z Kongresówki, a nawet 
z Warszawy dostarczono dosyć zboża na targ 
dzisiejszy, którego ceny wpłynęły na tutejsze 
zboże i zniżkę sprowadziły. 

Płacono za pszenicę 170 fnt. czerwona po 
11.30—13.25, białą 12—13.50, sandomierska 
do siewu po 14.88; żyto 160 ft. 8.80—9.80, 
piękne 9—9.50; jęczmień 140 ft. 6.25—6.85; 
owies 100 fnt. 3.25—3.75; rzepak 150 fnt. 
13— 13.50; koniczynę biała 180 ft, 45—55. 


Wiedeń 16 września. 
Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 2560. 
Między temi: galicyjskich, besarabskich i moł- 
dawskich 1420, węgierskich 1038, z prowincji 
niemieckich 102. 
Płacono za centnar z pastwisk po 83.75 do 
385.50, opasowe po 35.75—36.50 zła. 
Sprzedano wszystkie. 
M. Grabscheid, ajent wołowy. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 16 września. Delegacja węgier- 
ska odbyła wczoraj konferencją, w którćj 
hr. Antoni Majlath na prezydenta, Bela 
Perczel na wiceprezydenta zostali prze- 
znaczeni. Na sekretarzy zaś przeznaczono: 
Kolomana Szell, Bujanowitsa i hr. Wik- 
tora Zichy. j 

Peszt 16 września. Na wczorajszćj kon- 
ferencji stronnictwa Deaka odłożono od- 
czytanie programu sejmowego Lonyay'a 
i Exposé Kerkapolyiego do dnia 
następnego. Lonyay udzielił klubowi 
odpowiedź swą na interpelacją Nikolics'a. 
Zsedenyi mówił przeciwko dotychczasowćj 
polityce finansowćj. „Pod żadną postacią 
nie możemy już więcćj długów robić — 
komisia — lecz musimy oszczędzać. 

tronnictwo Deaka nie może dłużéj po- 
pierać na oślep finansowćj polityki rzą- 
du.* Franciszek Deak odpowiedział, że 
w kwestjach finansowych stronnictwo mia- 
ło zawsze wolność niepodległego sądu, 
zresztą należy jeszcze oczekiwać na bud- 
Żet i exposé. 

Paryż 16 września. Dziennik urzędowy 
ogłasza nominację jen. Chanzy na do- 
wódzcę 7 korpusu w Tours, a jen. Du- 
erot na dowódzcę 8 korpusu w Bourges. 

Paryż 16 września. Journal des Débats 
donosi, że pani About otrzymała wiado- 


mość, iż mąż jéj, który się udał do Za- 
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bern we własnym interesie, został także |skićj ludności i zaszczepienia uezuć lo- 


przez Prusaków aresztowany. 

Paryż 16 aks Thiers zgodził się 
ostatecznie na utworzenie godności wice- 
prezydenta i odpowiednie przedłożenie 
ma wnieść w listopadzie. 

Paryż 16 września. Thiers powraca na 
kilka tygodni do Paryża, gdzie w Elisće 
mieszkać będzie. 

W piśmie do rady dep. Saone-et-Loire 
oświadcza p. Bartelemy Saint-Hilaire w 
imieniu Thiersa, że skoro tylko całe te- 
rytorjum francuskie wolne będzie od wojsk 
okupacyjnych, wówczas opinja publiczna 
sama zmusi zgromadzenie narodowe do 
rozwiązania się. | 

Moskwa 13 września. (Spóźniony z po- 
wodu przerwania linji telegraficznych.) Sę- 
dziowie przysięgli wystawy politechnicznćj 
dopiero z początkiem przyszłego tygodnia 
ogłoszą przyznanie nagród. Dotąd wysta- 
wa otwarta. 

Konstantynopol 15 września. Pierwszy 
sekretarz Sułtana odjechał do Egiptu w 
specjalnćj misji, prawdopodobnie odno- 
szącćj się do Abissynji. 

Ignatiew nie pojedzie do Krymu. 

Diemil Pasza jutro rano z orszakiem 


odjeżdża do Krymu. 


Przeglad polityczny. 


Wiedeń 16 września. 


L. „Atmosfera staje się parną* — woła 
Tagblatt na wiadomości nadchodzące z 
Pragi. Dr. Juljusz Gregr uwięziony! 
Za co? pytają wszyscy. O tém dokła- 
dnie wie tylko prokuratorja pragska. Ale 
tyle wiedzą wszyscy, że aresztowania te 
redaktorów mają cechę polityczną i są 
policzkiem danym całemu konstytucjo- 
nalizmowi austrjackiemu i ustawom za- 
sadniczym. 

Dzienniki centralistyczne skarżą się na 
obojętność z jaką publiczność oczekuje 
otwarcia delegacji wspólnych. Nawet za- 
powiedziana mowa tronowa nie: budzi 
wielkićj ciekawości. Nie dosyć na tém, 
że cesarz austrjącki pojechał do Berlina 
zapraszać cara rossyjskiego na wystawę 
wiedeńską, niektóre dzienniki tutejsze 
żądają, aby cesarz teraz wybrał się do 
Petersburga z powtórnemi zaproszeniami. 
Jest to próbka polityki czysto wiedeń- 
skićj. Niech się państwo kompromituje, 
niech się upokarza, byle tylko „Welt- 
ausstellung* się udała i wszelkie interesa 
które z wystawą tą się łączą i na nią są 
obliczone. 

Stara Presse powstaje dzisiaj na kra- 
kowski Czas, który poważył się nazwać 
elaborat nędzną ramotą. „Et tu Brute“, 
woła Presse. „Przywykliśmy dotychczas, 
pm ona daléj, uważać stronnictwo Zy- 
likiewicza i Wodzickiego jako jedyne 
w Galicji, które od czasu do czasu u- 
względniało faktyczne stosunki. Teraz 
zaś kiedy iten mały ułamek galicyjskich 
Pelaków dał się porwać prądowi rezo- 
lucyjnema, nie trudno odgadnąć zwrot, jaki 
weźmie tak zwana sprawa galicyjska, a to 
jeszcze wobec dzisiejszćj sytuacji. Ostatnie 
te słowa zdradzają EEE ia program 
centralistów. „Dać Galicji elaborat w za- 
mian za bezpośrednie wybory, albo nie 
im nie dać i zaprowadzić dawne rządy 
germanizacyjne* — oto ukryta myśl cen- 
tralistów. 

Liczą oni teraz głównie na przyjaźń — 
Rossji — która według nich zabezpiecza 
Austrję od zbytnich pretensji Polaków. 

yczymy dobrego powodzenia na téj 
drodze — może przyjaźń ta nowa bę- 
dzie także asekuracją konstytucji i wol- 
ności w Austrji? 


Uroczystości malborskie już się skoń- 
czyły. Podnosimy w ich liczbie pochód 
krzyżowych rycerzy, między którymi fi- 
gurowali czterej mistrze zakonu: Herman 
Salza, Sigfryd Feuchtwangen, Winrych 
Kniprode i Konrad Jungingen. Szczegól- 
ny sposób demonstrowania przeciwko pol- 


Pociągi osobowe 


na kolejach żelaznych. 


Odchodza 


Przychodza 
rano |po poł. 


rano popoi 


> 8. 
n » posp: 9.35 ar 
a „ miesz n.10.36! | — 
n wielicki]... | 11— 8.15 
n wiedeński.. 3.30 9. 8 
n pospiesz. — 8.18 
A mieszany — — 
n na Oświę. wroc. — 3.28 
n do Wrocł. myst. — — 
N warszawski — 6.30 
w Wieliczce: krakowski 5— — 
w Tarnowie: krakowskifn. 2.12 2.— 
n „ miesz. — — 
a lwowski 12.31 12.14 
ń „ miesz. 5.65 5.38 
w Rzeszowie: krakowski|n. 5. 6 5.— 
n n miesz. 1.19 1.-— 
5 lwowski { EE Er 
„ miesz 2.44 2.24 
w Przemyślu: krakowski 7.54 7.89 
5 „ miesz 4.32 4.17 
. 6.39 6.23 
» lwowski { 10.48 10.35 
pa „ miesz. — — 
we Lwowie: krakowski|n. 8-7 11.— 
A n miesz, — 8.— 
A brodzki .. n.11.50 n.7.38 
n czerniow.. 10.20 = ii 
w Brodach: lwowski.. 10.70] 8.23) 12.— 
w Tarnopolu: lwowski 2.50]p.1.17| 4.— 
w Podwołoczyskach lwo. 6.40 J= 
w Czerniowcach: lwow. — 9.— 
w Mysłowicach: krak.. — — 
w Warszawie: krak.... — 6.51 
5.— 7.31 
w Wiedniu: krak... . £ 8.39 c, 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika edług zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego o 12 m. późniój od krakow- 
skiego. 


jalnych dla rządu pruskiego, pokazując 
ludowi te właśnie osobistości, od których 
ucisku przodkowie jego schronili się pod 
opiekę Polski! Tak więc obchód malbor- 
ski, napiętnowany bezeceństwem, okrywa 
się jeszcze Śmiesznością. 
łożenie adresu jest w tej chwili spra- 

wą, przeważnie zajmującą umysły dele- 
gacji w Peszcie. Komitet wybrany do 
tego w izbie niższej sejmu węgierskiego 
składa się wyłącznie z deakistów; więc 
adres jego będzie się zupełnie zgadzać 
z widokami tego stronnictwa. Lecz inne 
partje także wygotowują projekta adre- 
sowe. Skrajna lewica zażąda rozwiązania 
sejmu; w komitecie lewicy zasiadają Ti- 
sza i Giczy, zatóm po jego adresie tru- 
dno się spodziewać czegoś jasno sformu- 
łowanego. Lewy środek i deakiści różnią. 
się między sobą w sprawie adresu, ala 
się porozumieli względem wysadzenia ko- 
mitetu szkolnego; mianowicie lewy środek 
przyjął listę deakistów, na którćj umie- 
szczeni są czterej członkowie lewicy. 

Indép. belge donosi, że żadna nota o 
znączeniu zjazdu berlińskiego nie wyjdzie 
od trzech dworów, które przeciwnie cał- 
kiem zamilezą o rezultatach tego zjazdu. 
Zgadza się ta wiadomość z tóm co pisze 
Nat. Ztg o Gorczakowie, który odjeżdża- 


jąc, powiedział z zadowoleniem pewn 
wysoko położonej osobie, że wymi z 


myśli między ministrami doprowadziła do 
orozumienia się we wszyst- 

h polityki europejskićj i do-- 

je suis 


szczęśliwego 
kich kwestjae 
dał te słowa.znaczące: et surtout 
content, qwil ny a rien d'écrit. 
Proces Bazaina bierze zły bardzo dlań 
obrót. Zeznania jenerałów i oficerów by- 
łój armji marszałka tak go silnie skom- 
promitowały, że Bazaine uważa się za 
zgubionego i poczynił odkrycia, ciężko 
oskarżające excesarza, jego małżonkę i 
wiele innych osób wysoko położonych. 
Marszałek dlatego to zrobił, że bonapar- 
tyści przestali go osłaniać swoją opieką, 
a nawet usiłowali na niego wyłącznie 
zwalić winę katastrofy sedańskićj. 
Sędziowie polubowni w Genewie już 
ukończyli całkiem swoją pracę. Wyrok 
ich skazuje Anglję na zapłacenie Stanom 
Zjednoczonym 15 miljonów dollarów. 


Ostatnie telegramy. 


Peszt 17 września. W południe otwar- 
te zostały posiedzenia delegacji rady pań- 
stwa. Hopfen obrany prezydentem, wy- 
raża w swćj mowie zadowolenie z powo- 
du umysłowego i materjalnego podniesie- 
nia się monarchji, spodziewa się, że i pra- 
wnopaństwowe rozterki na gruncie kon- 
stytacyjnóm załatwione zostaną ; dowodzi, 
że monarchja już i na zewnątrz odzysku-. 
je należne jéj stanowisko a spotkanie się 
cesarza z monarchą Niemiec i Rossji da- 
je nam nową rękojmię pokoju w najbliż- 
szych latach. Mowca napomina delegacją, 
by stale trzymała zasady oszczędzania, 
bez ujmy jednak dla potrzeb siły obron- 
nój i wzywa w końcu, by uczucia lojal- 
nego przywiązania do cesarskiego domu 
wyrażono entuzjastycznym okrzykiem na 
cześć cesarza. (Izba wnosi z zapałem trzy- 
krotny okrzyk). Wiceprezydentem obra- 
ny został hr. Falkenhayn. Andrassy po- 
daje do wiadomości, że cesarz będzie 
przyjmował delegacje jutro o godzinie 1 
w południe, następnin przedstawia bud- 
żet państwowy wspólnych ministerstw. — 
Wieczór odbędzie się znowu posiedzenie. 
Delegacja węgierska obrała prezydentem 
hr. Antoniego Majlatha, wieeprezyden- 
tem Belę Perczla. W izbie niższćj sejmu 
węgierskiego wybrano komisję adresową 
i komisję edukacyjną. 

Peszt 17 września. Komisja skarbowa 
delegacji przedlitawskićj już się ukonsty- 
tuowała. — Pratobevera wybrany został 
pomiar Herbst jego zastępcą. 

rojekta rządowe rozdano już specjalnym 
referentom. Przyszłe posiedzenie dnia 
24 b. m. 

Haga 16 września. Dziś nastąpiło o- 
twarcie. stanów jeneralnych. 

Królewska mowa tronowa konstatuje, 
że stosunki Hollandji z państwami za- 
granicznemi są przyjazne, że stan finan- 
sów nie jest niepomyślnym i że się usil-. 
nie pracuje około potrzebnych przygoto- 
wań obronnych. 

Mowa tronowa zapowiada projekt do 
ustawy o reorganizacji milicji i o umiar- 
kowanem rozszerzeniu prawa wyborcze- 
go nazywa położenie w wschodnio - in- 

yjskich osadach w ogóle zadowalającem 
i obiecuje dla nich polepszenie środków 
komunikacyjnych z funduszów państwa. 
Osadom zachodnio - indyjskim udzielono 
wśród obecnych nader trudnych stosun- 
ków energiczną pomoc. 

Kursa.— Wiedeń 17 września, godz. 2. 
Srebro 108.20, — Akcje kredyt. 333 80.— 
Lombardy 210.—.— Losy 1860 r. 104,—, 
Losy 1864r. 144,—,— Akcje franko-austr. 
129,—,— Napoleony 8.73.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 23650. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 162.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165—, — 
Akcje banku 876.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 169.90. — 
Renta w srebrze 70.70. — Obligi indemn. 
galicyjskie 79.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 215.50. — Akcje 
anglo-banku 312.50.— Akcje kolei rząd. 
328.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
Akcje kol. Rudolfa 177.—.—. 
Akcje kolei pardubickićej —.—. — Akcje 
kolei północ. 207.50, — Tramway 331.—. 
Akcje banku budowy 140.80. — Akcje 
kolei wschodniej 132.50. — Akcje kolei 
pcie 178.50, — Akcje banku anglo- 
węgierskego 114.---— Ogólny austrjącki 
bank 254 —. Ee À 

Usposobienie giełdy: złe. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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wyszły i są do nabycia 
w Erakowie w administracyi „EKEraju'* 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krejowych i zagranicznych: 
złr. ct. 
Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 
siorowsktego — 1873 .. » - « «2 « » 2 6 + 0 96) 0 2 moe 0 00» 1 50 
Fizyologia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- 
skiego przetłumaczył Ludwik Masłowski, zeszyt I. i II. 1872 r. PAGEMOŚ 1 
(Dalsze 3 zeszyty wyjda w ciagu tego roku). 
KLonfederacya Barska: Koresponiencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 
Plotki i Prawdy ... «iii tt tir iii v1i1 a, 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 2 50 
Ella, powieść Chłędowskiego . . « « « «e a a ra o e a 4 a e 1 50 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego . . . « s s s s 2 4 4 2 4 44 3 3 + 1 50 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . . « « r a 4 a r 1 4 1 4 1 4 3 1 9 > 1 50 
Album fotograficzne, 2gi tom . . Loara an nn a b 0 0 A 1 — 
(Tom I. wyczerpany). 
irydjon, odezyt Ad. Bełcikowskiego |. s « « « 2 rea aa aron 4 4 — 25 
Józef Ignacy h. aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola “streichera |. E annat SAINT A GPP SBO LP CKÓRCAE — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy 2 50 
Tajny fundusz, powieść Zacharjąsiewieza, 2 tomy. . s « soo sos ra er 0 + 3 2 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . « soe soe 2 r s 4 6 4 2,1 2— 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1t. . « « « « a a a a e e ae w a s 4 3 3 — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K. cza OE OE O E — 20 
n T 3 3 1055006 Pi E E E T TS. — 26 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . © « « » « « 2 2 4 4 6 3 + 1 — — 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — 50 
Uitramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* . . . . « « « » 1 «1 1 — 25 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,. . . . . — 50 
Prawo Postępu, studjam przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, — 75 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . . « « « « » « . alaa 5 —-150 
S$ Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- 
niem pocztowóm. 


ME Od aciministracy1i. 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 


E 


Na dniu 6-go sierpnia 1872 przy 
sposobności wyborów Radców miej- 
skich, w uniesieniu wyraziłem się w 
obec Radcy Miejskiego p. Walerego 
Rzewuskiego: „nie mogę ręczyć, czy- 
li Pan nie za pieniądze agituje*. — 
Przyznaję, że przez to p. Walerego 
Rzewuskiego obraziłem, mocno tego 
żałuję i publicznie go za to przepra- 
szam. 

Kraków, d. 15 września 1872. 


Wolf Rittermann. 


Poszukuje się 


SKLEPU 


w sza części miasta Krakowa od Igo pa- 
dziernika b. r. lub później do najęcia. 
Oferty uprasza się złożyć w expedycyi tego 

dziennika pod I. 147. 3578(1-3) 


Podarunki na gwiazdkę. 


Najbogatszy I od wielu lat renomowany 


Skład zegarów i zegarków M. Herza 


Wiedeń, Stephansplatz l. 6, Aussenseite 
des Zwetlhofes 
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków za 
które jednoroczną daje gwarancję. 


Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. taniej. 


Genewskie zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—12 fl. 
s n z obwódką złotą ispręż. 13—14 „ 
s x damski cencia swi 18=18'n 
a » z podwójną koperta... 15—17 „ 
» a z kryształ. szkłem .... 14—17 , 
n anker z 15 rubinami ......... 16—19 , 
jA s lepszy, z srebr. kopert. 20—23 „ 
a a z podwójną kopertą... 18—23 „ 
n m „ lepszy 24—28 „ 
» „ Z kryształ. szkłem ...... 18—25 „ 
» zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—26 „ 
„ remontoiry nakręcane z boku .... 28—30 „ 
, 5 z podwójna kopertą... 35—40 „ 
A 5 z kryszt. szkłem ....... 30—36 + 
„ anker armóe-remomt0irs .. s.s... 38---45 p 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin..... 30—38 „ 
„ anker z 15 rubinami ......+..-- 35—44 y 
b „ lepszy z złotą obwódką. .... 45—60 „ 
A „ podwójna koperta ....--.:- 55—58 ,„ 
= „ ze złota obwódka 65, 70, 80 
90, 100—120 „ 
Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 „ 
7 n emaliowane ..ssossereeees 80—36 „ 
a „ ze złota koperta .....+++.- 35—40 »„ 
pA „ emaliow. z djamentami.... 38—48 , 
a „ z kryształ. szkłem........+ 36 
» „ z podw. kopertą 8 rubin... 40 48 „ 
Złoty zegarek damski emal. z djament. . 56— 65 „ 
z = „ anker z 15 rubin... 35—45 „ 
p > „ lepszy ze złota kop. 45—60 „ 
» " „ 2 podwójna koperta 55—58 , 
» » „ z kopertą złota 65, 
70, 80, 90, 100—120 „ 
x " „ anker z szkl. kapslą 40—48 „ 
pa A „ zZ kryształ szkłem.. 50—60 „ 
r 3 „ z podwójną koperta 50—56 „ 
„ Temontoirs......-.*- 60, 76, 80, 90—100 , 
p „ z podw. kop. 90, 100, 110, 120—150 „ 
Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze 
słota talmi...-.«+s«4se050-0 13—17 , 
Srebne łańcuszki po A. 2.50, 3, 4, 5, 6 
7, 10—12 „ 


Złote łańcuszki po fi. 18, 20, 25, 30, 35 
40, 50, 60, 70, 80, 80—100 . 


Budziki z zegarkami .....1+-+11+1++:1- 7 
» same zapalajace świecę.......- 9 
a z narzadem do wystrzału i za- 
palania Świócy....-++++----> 15 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych..-++++++++2++:> 12, 13—14 > 
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 
ankry z rubinami — najlepszy w 
świecie wyrób ....++++++*****:* 40— 


su 


Takie same nieprzenośne na jedną stację 28— 


Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2-roczną 
gwarancyą. 

Raz na dzień naciągany 10, 11, 12 
Co 8 dni 16, 17, 18, 19, 20 do 22 
bijący pół i całe godziny .. 30, 33 35 
s „  kwadranse i godziny 48, 50 55 
Regulator miesięczny 28, 380 — 32 „ 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent. 


BIG" Reparacye uskutecznione bepa z wszelką 
akuratnościa , zamówienia z zaliczka pocztowa ną- 
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary Za- 
mieniamy natychmiast. 

Sg" Zegarki również przyjmujemy w zamian. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę więc nie zamieniać takowych zZ ordynar- 
nemi zegarkami polecanemi przez handlarzy i kup- 
ców, którzy nie sa zegarmistrzami. 2477(97-100) 
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GENU ŻA (TNEM. 


Do pana astronoma E. Lehmann'a 
Berlin, Frankfurter Thor, 3. 

SGOJOŁ jak wielkieóo szcześcia doznaliśmy, wy- 
grawszy przez pańskie kombinacye terno, 
tego pióro nie zdoła opisać itd. 

Zawdzięczamy to szczególnie pamu Młyńskiemu, 
który także wygrał terno i wskazał nam droge do 
Pana itd. 

Lwów, 8 września 1872 r. 


Dąbrowski i Pollak. 

— ŚWIT, 

tygodnik naukowy, literacki i artystyczny, 
wychodzi co Sobotę we Lwowie, 


w ozdobnem wydaniu, we formacie 1!/ą ar- 
kusza in 4to 

Dotąd pomieszczono w nim prace: dr. A- 
dama Bełcikowskiego, Berlicza Sasa, 
Wacława Gasztowta, Agatona Gillera, 
Władysława hr. Koziebrodzkiego, J. I. 
Kraszewskiego, dr. Gustawa Roszkow- 
skiego, dr. Tomasza Staneckiego, Hen- 
ryka Szmitta, Władysława hr. Tarnow- 
skiego i innych; poezye: Ernesta Buławy, 
Adama Pajgerta, Kornela Ujejskiego, Ro- 
mana Zmorskiego i t. d. 


Wkrótce rozpocznie się druk powieści 
Michała Bałuckiego: „„Mrięcizy 
niebem a ziemaią'. 

Prenumerata w całéj Austrji wynosi ro- 
cznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwartalnie 
2 złr. 

„Przesyłać ją należy wprost do Redakcji 
“Switu“, Ulica Wałowa, nr. 19.  2304(4-7) 


Potrzebni są do handlu korzennego 


PIWNICZY 


również i 


praktykant zamiejscowy 


który ukończył przynajmnićj szkoły normalne. 
Wiadomość w handlu korzennym Fakó ba 
Barbera w Krakowie przy 
Małym Rynku. 3565(1-3) 


SZPRYCOWANIE BROU 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu w wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WV. Re- 
dyla aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 
innych części świata. 3000(10-52) 


noy. KRAJ z środy 18 września. 


Pierwszy publiczny wyższy ` 


NAUKOWY ZAKŁAD HANDLOWY 


w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 32. 


KAROL PORGES, 


dyrektor. 


9 


ú 


Zakład ten ma 2 oddziały: a) szkołę, b) kursy zawodowe. 

Nauka rozpoczyna sie na początku października. 

Szkoła ms trzy roczne kursa. 

Na kursach zawodowych wykłada sie przedmioty zawodowe: prowadzenie 
ksiąg, kupiecką rachunkowość, korespondencyę, naukę 0 wekslach we dnie i wieczór, 
tudzież w osobnym oddziale 


naukowy kantor dla nauk handlowych, 


dla tych, którym wiek, stanowisko, wykształcenie i zatrudnienie nie dozwala uczęszczać 
do szkoły. — Do tego oddziału przyjmuje się każdego czasu. 
Od dwóch lat istnieja w tym zakładzie naukowe kursy o 


kommercyjnym ruchu na kolejach żelaznych i telegrafowaniu 


dla starajacych sie o posady na kolejach żelaznych. . 
Nauczycielami są zdolni urzednicy c. k. uprzyw. kolei północnćj i 


osobny kurs o ubezpieczeniach. 


Wpisy odbywaja sie 26 września. 
Programy dostać można Aarnao w zakładzie i w uniwersyteckićj księ- 
garni Beck'a Rothenthurmstrasse Nr. 15. 


Ukończosym słuchaczom służy prawo jednorocznćj służby ochotniczćj w c. k. 
wojsku bez potrzeby zdawania popisu. 


3530(1-10) 


Jak się nadaję piękności ciatu 


Przestroga. 


W dodatku do ogłaszanych wielokrotnie ostrzeż.ń o fałszywych wyrokach kor- 
neuburgskiego proszku dla bydła, przytaczam teraz z oduośn:go ces. patentu ustepy, w któ- 
rych mowa o naśladowaniu i jego nastepstwach. Patent ten brzmi: 

„Naśladownietwo jest wtedy, kiedy prawdziwego znaku nie można odróżnić od 
fałszywego przy zwykłćj uwadze. 

Naśladownictwo jest także: 

A) gdy kto przywłaszczy sobie imię, godło lub szczególna nazwę zakładu innego 
przemysłowca, 
b) wyroby zaopatrzone podobna niedozwoloną nazwa, puszcza W handel. 

Winni (wyrabiający i sprzedający fałszywo wyroby) ulegają karze pienieżnćj do 
500 złr. w. a.) która może być podwojona; gdy zaś powtórnie dopuszcza się winy, mają 
być skazani na większe grzywny i areszt aż do trzech miesięcy. 

Powyższe ustępy polecam uwadze panów, którzy wyrabiają fałszywy korneu- 
burgski proszek dla bydła, jak i tych, eo się zajmują jego sprzedażą i oświadczam, że w 
razie przekroczenia, postąpie sobie z nimi bezwzglednie na zasadzie przytoczonego prawa. 

Panów kupujacych prawdziwy Korneuburęski proszek dla bydła, zwracam uwa- 
ge nato, że moje weter. wyroby sprowadzać można tylko przez niżój wymienionych panów: 


W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa Jahna. — We LWOWIE u K. Iskierskie- 
go, p. Mikolascha, S. Ruckera, J. Beiser, Klein'a wdowa, S. Niesaler; J. Piepes. — W AN- 
DRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko. — W BIAŁEJ p. E. Keller. — W BIELSKU 
p. S. A. Stanko apt, J: Knaus. — W BOCHNI p. Paweł Niedzielski i p. A, Faliszewski.-— 
W BÓBRCE p. A. Karpuczki.— W BRZEŻANACH p. J. Margulies, p. Źminkowski apt. 
ip. J: Fadenhecht, — W BEŁZIE p. Hrymak.— W BORSZCZO WIE p. M. Niemczewski. 
W BRODACH w aptece p. Ed. Liszka, M. Kulak — W CZERNIOWCACH p. E. Schmirch. 
W DZIKOWIE p. S. Bodziński. — W DROHOBYCZU p. Kleczkowski. — W GRÓDKU 
p. I, Willig. — W KOŁOMYI p. Sidorowicz. >= W KOZOWEJ p, Michalewicz apt. — W 
LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — W LIMANOWIE p. A.Miiller.— W LISKU 
p. R. Barański. — W MIELCU p. Władysław Satkowski. — W MIKULINCACH u p. 
Miedlnickiego. — W NOWYM TARGU p. L. Kamieński. — W NOWYM SĄCZU p. Ko- 
sterkiewiczowa wdowa. W POPRADZIE p. E. Krompecher.— W PRZEWORSKU p. 
S. Keller. — W PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka syn i Edward Machalski. — W RZESZO- 
WIE p. J. Schaitter i syn. — W ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — W SMOLNICY 
p. F. Wimmer. — W STANISŁAWOWIE p .R. Świtalski, dawnićj pp. Tomanek i Seben- 
sitz, Ad. Beill. — W TARNOWIE p. Wielogórski, Mildner & Comp. — W TARNOPOLU 
pp. A. Morawetz i S. I. Zeliner. — W WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Uhma wdo- 
wa. — W WIELICZCE p.B. Wątorkowa wdowa. — W ZALESZCZYKACH p. J. Kodręb- 
ski i spółka, A 


tudzież prawie we wszystkich miastach i miasteczkach na prowincyi tylko przez te. firmy, 
które od czasu do czasu ogłaszam w moich inseratach. 

Korneuburgski proszek dla bydła można uważać za prawdziwy tylko w tych paczkach, 

na których znajduje sie mój poniżćj umieszczony podpis w czerwonym kolorze na winiecie. 

ga Kto mi wskaże fałszującego mój ochronny znak tak, że go mogę sądownie pozy- 

wać i ukarać, otrzyma nagrodę aż do 200 złr. w. a. 


Korneuburg, 17 września 1872, 3581(1-2) 


niemieckiego zgroma- 
dzenia straży ogniowćj 
w Linzu. 


złoty i 5 srebrn. me- 
dali otrzymał w nagrodę 
od rządu. 


VD Ea 


Pompy centryfusalne, 


Sikawki ogniowe  Q-FEZEz ZE p Pompy do budowy, 
wszelkićj wielkości, — gpoowy do stuna on, 

j A rowarów, gorzelni, cu- 

Sikawki i pompy © WM. KNAUST pien, mobo By 
i ię WIEDEŃ, ryk, gospodarcze itd. 

ego ij st EAO kak oia e sz do wina, piwa, spirytusu, 


wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd. 


Fabryka maszyn i przyrządów 


I y oliwy, węże, wiadra ko- 
do gaszenia ognia. 


nopne, skórzane, kau- 
czukowe. 


3465(1-10) 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 


pi 
K Ne. 


g (1) 
Illustrowane cenniki prze- 
syła się darmo. 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki 
.i przyrządy do ratowania. 


„GOTCZYCA W arkuszach. 


WA SYMAPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarke cesarską 
i marynarke angielska. 
Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa 
i w krótkiej chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigolłot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. Bouchardat , (Annunire de thórapeutique 1368, pag: 204). 


Dla uniknienia fałszywego papiera, wymagać 


należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 
Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple: w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 


Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcya 
A 


w jezyku polskim. 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


 KNEZZ ZZ 


z wyjątkiem 


3535(1-3) 


galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 


(Galizische Boden-Credit-Anstalt) 


zawiadamia, że rozpoczął czynności swoje 
LJ go r u 
z dniem I” września b. r. 
Biuro zakładu mieści się w domu pod Nr. 


19 w Głównym Rynku w Krakowie 
i otwarte jest dla PuPpliczności codzień 


p. Ignacy Schnirch — w Drohobyczu 


p” rozsądnym sposobem ? =AJ M 
= Dom Znakomici lekarze (Dr. Hirschfeld, zdrojowy lekarz w Ischl, redaktoro- aD i 
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JANA HOFFA w Berlinie, jako środek toaletowy. — Toaletowe mydło słodowe e I 
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Potwierdzone i zezwolone przez ministerstwa kilku państw 
i nader zachwalone przez wiele powag lekarskich 


Braci Lederów 


Balęamiczne mydło z olejku orzechowego. 


Cena za sztukę 25 ct. aw., za 4 sztuki w I paczce 80 ct. aw. 


Ten najnowszy wyrób eleganckićj farmacyi, odznacza się wielka taniościa, a co 
najważniejsza jeszcze tóm, że nader korzystny jego skład z samych olejkowych i balsami- 
cznych: części; ponieważ zaś jeszcze ściśle przestrzegano tego, żeby bynajmnićj nie dodawać 
żadnych soli, przeto bez porównania ma pierwszeństwo prze:l wszystkiemi dawniejszemi i 
nowszemi kokosowemi i inemi mydłami, które sa jak najwięcćj przesycone solami i dla tego 
szkodliwe, balsamiczne mydło z olejku orzechowego jest z tego wzgledu najskuteczniejszym 
środkiem na chropowata, popadana żóita skórę na twarzy i rękach — i może być jak naj- 
lepićj polecane, osobliwie niewiastom i dzieciom mającym delikatna płeć, jako najstósowniej- 
sze do otrzymania i zachowania zdrowćj, białėj, delikatnój i miękkićj skóry, tego niezbę- 
dnego warunku piękności i zdrowia. CHE. 

BaF Braci Ledorów Balsamiczne mydło z olejku orzechowego jest opa- ASNYKA 
wane w różożowych etykietach z drukiem czarnym; każda sztuka i paczka za- (TEDER 
pieczętowane są pieczątką kształtu tu znajdującego się po powyższych cenach. WALERY 

2779(7-12) , ND 


Sprzedają w «KRAKOWIE tylko panowie JOZEF JAHN, w Rynku Głównym — WIKTOR 
REDYK apt. pod „Barankiem* Mały Rynek; JOZEF TRAUCZYNSKI, apt. pod „Korona* 
w Głównym Rynku — i pan JOZEF GOLDWASSER na Stradomiu w domu Deiehesa, jako tóż 
W Białćj p. Edward Kogler — w Bełzie p. A. W. Grot, — w Bóbrce apt. p. K. Miedlicki — 
w Brodach p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach pan B. Fadenhecht — w Buczaczu 
p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz — w Bochni p. Paweł Niedzielski — w Czerniowcach 
p. J. Rosenheim — w Gorlicach p. Walery Rogawski 
apt. — Karol v, Chalbazany — w Gródku p. Tomaszewski apt- — w Grybowie p: Alojzy 
Muszyński — w Jarosławiu p. Rohm apt. — w Jassach p. Michał Neumann — w Kołomyi 
p. K. Laden — w Krośnie p. A. Krzysztoforski — We Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et 
Rissler, p. Zygmunt Rucker apt., p. apt. Jakób Beiser. p. apt. Jakób Piepes i pan Piotr Mi- 
kolasch — w Monasterzyskach p. J. Lipschütz — w Mikulińcach p. Stanisław Miedlicki 
w Nadwornćj p. Władysł. Dziembowski apt. — w Nowym Targu pan Karol Lanr — w No- 
wym Sączu p. Ignacy Garan — w Przemyślu p. Edward Machalski — w Przeworsku p. Fe- 
liks Świtalski apt. — w Radowcach pan Karol Teichmann — w Rzeszowie pan Ignacy 
Schaiter i Sp. — w Sanoku p. J. Zarewicz — w Samborze p. Antoni Kromer — w ędzi- 
szowie pan Jan Kownacki — w Skałacie p. T. Dziembowski — w Sokalu p. A. W. Grot— 
w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. (dawnićj Tomanek) i p. apt. Adolf Beil. — w Sere 
cie p. J. Dempniak — w Suczawie p. J. Szymonomicz — w Tarnowie p- W. T. A. Wielo- 
górski i Henryk Koy — w Tarnopolu pan A. Morawetz i pan Wal. Stachiewicz — w Wa- 
dowicach pan F. Foltin — w Zaleszczykach pan Józef Kodrębski — w Złoczowie p. Faden- 
hecht — w Żółkwi p. Resie Barbag — w urawnie pan Władysław Postepski. 


MS” ka 


niedziel iświąt od 9-— 1 zrana. 


Dyrekcya. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie 
i przez filje 
w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20go października 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


4'/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
51/, procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Dyrekcya. 


2532(11-7) 


